
sport

Dwie przegrane 
polskich hokeistów 
na MS w Moskwie

W sobotę w Moskwie rozpo 
częły się mistrzostwa świata i 
Europy w hokeju na lodzie 
grupy „A”. W bieżącym roku 
rozgrywane są one innym sy­
stemem niż w poprzednich la­
tach. Osiem zespołów podzielę 
nych zostało na dwie grupy, w 
których gra się systemem 
„każdy z każdym”. Dwa naj­
lepsze zespoły z grup awansu 
ją do finału „A”, w którym to 
czyć się będzie walka o miej­
sca 1—4, pozostałe rywalizo­
wać będą o lokaty 5—8. W 
pierwszej grupie znalazły się 
zespoły: ZSRR, Szwecja, RFN 
i Polska a w drugiej: CSRS, 
Kanada, USA i Finlandia.

Oto wyniki jakie uzyskano do- 
tychezas w turnieju — grupa I:
ZSRR — Polska 7:0 (2:0, 1:0, 
Szwecja — RFN 7:3 (2:1, 3:0, 
Polska — Szwecja 5:6 (1:2, 
2:1), ZSRR — RFN 3:2 (2:0,
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4:0), 
2:2),
2:3, 
1:2,

Kierowca z Kenii
zwyciężył 

w Rajdzie Safari 
W poniedziałek w Nairobi 

zakończył się 27 samochodowy 
Rajd Safari. Tę ciężką próbę 
ukończyło jedynie 15 załóg. Za 
brakło wśród nich polskiej e- 
kipy Sobiesław Zasada i Bła­
żej Krupa, która po wypadku 
na trasie wycofała się z rajdu. 

Zwycięzcami zostali kenijscy 
kierowcy Shekhar Mehta i Mi 
ke Boughty jadący na samocho 
dzie „Datsun 160 J”. Uzyskali 
oni 387 pkt. i wyprzedzili skan 
dynawską załogę Hannu Mikko
la (Finlandia) Arne Hertz
(Szwecja) na „Mercedesie 450 
SLC” — 435 pkt.

Dalsze miejsca: 3. Markku 
Alen i Ilkka Kiwiamaki (Fin­
landia) „Fiat Abarth 131” — 
440 pkt., 4. Andrew Cowan i 
Johnstone Syer (W. Brytania) 
— „Mercedes 280 E” -— 456 
pkt., 5. Raurfo Aaltonen (Fin 
landia) i Lofty Drews (Kenia) 
— „Datsun ISO J” — 486 pkt., 
5. Bjcem Waldegaard — Hans 
Thorśzelius (Szwecja) — „Mer­
cedes Benz SLC” — 560 pkt.

PAP

Polacy w finale

W rewanżowym meczu eli­
minacyjnym turnieju UEFA 
Juniorów rozegranym w Izmi- 
rze reprezentacja Polski prze­
grała z Turcją 0:1. Bramkę dla 
Turcji zdobył w 50 minucie 
Tugrul. Polscy piłkarze wywal 
czyli jednąk awans do finału 
tych rozgrywek, gdyż w pierw 
szym meczu pokonali Turcję 
5:0. (PAP)

C. Lang wygrał
Tour de Yaucluse

Bo udanym ataku polskiego 
szosowca Czesława Langa w 
^wartym, ostatnim etapie ko 

wyścigu Tour de 
’• auclusc, nasz reprezentant 
został zwycięzcą tego wyścigi: 
lo“&rywanęgo w kategorii „O- 
pen” (PAP)
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Świąteczny wypoczynek

Tysiące ludzi pracy
przebywało w górach i nad morzem

Cena 1 zl 
Wvd A

Piękna pogoda sprzyjała
świątecznemu wypoczynkowi 
ludzi pracy W przedświątecz­
na sobotę tysiące osób wyje­
chało do ośrodków wczaso­
wych i rekreacyjnych, położo­
nych w najatrakcyjniejszych 
rejonach turystycznych kraju.

Około 150 090 turystów, wTcza 
cowiczów i kuracjuszy spędzi­
ło święta w woj. nowosądec­
kim. Goście przyjechali nie ty’ 
ko do Zakopanego, Szczawni­
cy — Krościenka, Rabki i Kry 
nicy. lecz także do wielu wsi 
turystycznych położonych w 
dolinach Popradu i Dunajca. 
Zapełniły sie- zakładowe ośrod 
k: wypoczynkowe w regionie 
Tatr. Pienin. Gorców i Beski­
dów.

Słoneczna, wiosenna pogoda 
ściągnęła tysiące turystów do 
miejscowości wypoczynkowych 
woi. przemyskiego. W uzdro­
wisku Horyniec-Zdrój trwały 
wczasy lecznicze. Komplet go­
ści był również w KrasiczyrS?. 
gdzie w pięknym, renesanso­
wym zamku odpoczywają pra­
cownicy fabryki samochodów 
osobowych w Warszawie.

W sanatoriach w Kamieniu 
Pomorskim i Świnoujściu oraz 
w filiach w Łukęcinie, Dziw- 
nówku, ośrodkach wczaso­
wych w Międzyzdrojach. Dziw 
nowie i innych przebywało po 
nad 20 000 osób Wiele zakła­
dowych domów wczasowych 
zorganizowało specjalne tumu 
sy świąteczne.

Nie dla wszystkich świątecz 
ne dni były okresem wypo­
czynku. Trwała praca we wszy 
stkich zakładach o ruchu ciąg 
łym. Zapewnienie dostaw nie 
zbędnych surowców i materia 
łów wymagało wihlu wysił­
ków ze strony kolejarzy. Czyn 
ne były również porty. Spraw­
nie działały służby komunal­
ne.

Sprawne działanie służb ko 
munałnych w okresie świątecz 
nym jest zasługą dziesiątków 
ludzi czuwających nad spraw­
nością urządzeń inżynierii 
miejskiej, pracowników stra­
ży pożarnej i pogotowia ratun 
kowego. (PAP)

Hasła pierwszomajowe KC KPZR
Światowy system socjalizmu

ostoją pokoju

W Związku Radzieckim opu 
bhkowano hasła pierwszoma­
jowe Komitetu Centralnego 
KPZR. Wzywaja one do roz­
wijania i umacniania świato­
wego systemu socjalizmu — 
decydującego czynnika walki 
z imperializmem, ostoi poko- 
ja. demokracji i postępu spo­
łecznego. Wzywaja też do 
umacniania jedności i zwarto­
ści komunistów całego świata 
n- niewzruszonej podstawie

marksizmu-leninizmu i prole- 
tar; ackiego internacjonalizmu.

KC KPZR przesyła brater 
skie pozdrowienia partiom 
komunistycznym i robotni­
czym. narodom krajów socja­
listycznych, klasie robotniczej 
krajów kapitalistycznych, naro 
dom. wyzwolonym z jarzma 
kolonialnego i mężnie walczą­
cym o ugruntowanie swej nie 
zawisłości i o postęp społecz­
ny (PAP)

W stolicy SRW

Początek rokowań

chińsko-wietnamskich

Jak poinformowała 14 bm. 
Wietnamska Agencja Prasowa 
VNA. do Hanoi przybyła tego 
dnia delegacja rządu chińskie 
go pod przewodnictwem wice­
ministra spraw zagranicznych. 
Han Nian-Longa. Delegacja 
uczestniczyć będzie w rokowa 
niach dwustronnych dla prze­
dyskutowania kroków w celu 
zapewnienia pokoju i stabili­
zacji w rejonie granicy wiet- 
namsko-chińskiei oraz przy- 
wrócenia normalnych stosun­
ków’ między obu krajami.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Socjalistycznej Repu 
bliki Wietnamu skierowało do 
chińskiego MSZ notę, w któ­
rej obala oszczercze zarzuty i 
nieuzasadnione żądania sfor­
mułowane w nocie ChRL z 13 
bm. Wietnamski dokument 
podkreśla, że poczynania chiń 
skich kół rządzących w prze­
dedniu rozpoczęcia wietnam­
sko-chińskich rokowań w Ha­
noi dowodzą, iż strona chiń­
ska nie traktuje tych rokowań 
z należytą powaga (PAP)

Trzęsienie ziemi w Jugosławii

12000 osób
bez dachu nad głową

W poniedziałek o godzinie 
3.36 czasu warszawskiego wy­
brzeże Czarnogóry, zniszczone 
poprzedniego dnią przez trzę­
sienie ziemi, nawiedził kolej­
ny wstrząs sejsmiczny o sile 
4 stopni według 12-stopniowej 
skali Mercalliego.

Według prowizorycznych bi 
lansów trzęsienie ziemi spowo 

dowało śmierć ponad 100 osób, 
setki ludzi odniosło rany a 
12 000 zostało bez dachu nad 
głcwą. Ilość ofiar może po­
większyć się, bowiem ekipy 
ratunkowe przeszukują ciągle 
ruiny zniszczonych domów.

PAP

Wiosna w pasiece w Brzydowie w gminie Ostróda (woj. olsztyń­
skie). Lidia i Józef Polanowscy dokonuję pierwszego przeglądu 
swoich 52 uli. Ciężką zimę pszczoły przetrwały w dobrej kondy-

CAF — fot. Moroz

Święto Ludowej Republiki Kambodży
Gratulacje z Polski

Ludowa Republika Kambo­
dży obchodzi dzisiaj swoje 

święto narodowe. Po raz pierw 
szy od wielu lat naród kam- 
bodżański świętuje ten dzień 
w warunkach pokoju i nieza­
leżności.

Z okazji1 święta narodowego 
bratniej Kambodży, przewod-

Wysokie odznaczenia 
dla N. Rukawisznikowa

i G. Iwanowa
Za udział w locie orbital­

nym na statku „Sojuz-33” 1 
y/^kązana przy tym odwagę, 
obywatel bułgarski, kosmonau 
ta badacz Georgi Iwanow 
otrzymał tytuł Bohatera Zwaąz 
ku Radzieckiego i odznaczony 
został Orderem Lenina i Me­
dalem Złotej Gwiazdy.

Dowódca statku, dwukrotny 
Bohater Związku Radzieckie­
go lotnik kosmonauta. Nikołaj 
Rukawisznikow odznaczony zo 
stał Orderem Lenina. (PAP)

Rozmowy ZSRR - USA

W sprawie zakazu 
broni chemicznej

W okresie od 21 lutego do
11 kwietnia 1979 roku odby­
wały silę w Genewie spotka­
nia delegacji ZSRR i USA sta­
nowiące kontynuację rozmów 
w sprawie zakazu broni che­
micznej. Te dwustronne roz-
mowy prowadzone w celu
możliwie szybkiego osiągnię-
cia porozumienia s prawie
wspólnej inicjatywy, która zo­
stałaby wniesiona na forum 
Komitetu Rozbrojeniowego, 
mają za zadanie opracowanie 
układu przewidującego pełny, 
efektywny i kontrolowanv za­
kaz opracowywania, produk­
cji i gromadzenia zapasów 
wszelkiej broni chemicznej.

niczący Rady i 
ryk Jabłoński 
Ministrów — 
wieź, przesłali 
czącego KC

Państwa — Hen 
i prezes Rady 
Piotr Jarosze- 
do przewodni-

Zjednoczonego
Frontu Ocalenia Narodowego, 
przewodniczącego' Ludowej 
Rady Rewolucyjnej Kambodży 
Henga Samrina depeszę z ser­
decznymi gratulacjami, poz­
drowieniami i życzeniami dla 
Komitetu Centralnego Zjedno 
czonego Frontu Ocalenia Na­
rodowego, dla Ludowej Rady 
Rewolucyjnej Kambodży i bo 
haterskiego narodu kambo- 
dżańskiego.

Z wielkim zadowoleniem — 
czytamy m. in. w depeszy —

przyjęliśmy w Polsce histo­
ryczne zwycięstwo patriotycz­
nych sił kambodżańskich od 
kierownictwem Zjednoczone­
go Frontu Ocalenia Narodowe 
go nad ludobójczym reżimem 
Pol Pota i leng Sary’ego -raz 
proklamowanie Ludowej Re­
publiki Kambodży, widząc w 
tym ważny czynnik pokoju i1 
stabilizacji w Indochinach i 
całej Azji południowo-wschod 
niej.

Ze szczerą sympatią i po­
parciem śledzimy postępującą 
normalizację życia państwowe 
go i społecznego oraz odbudo­
wę gospodarki w Ludowej 
Republice Kambodży.

Jesteśmy przekonani, że tra­
dycyjna przyjaźń i współpra­
ca między naszymi narodami 
i krajami1 będzie umacniać się 
i rozwijać, przynosząc obopól 
ne korzyści ora.z służąc spra­
wie pokoju i socjalizmu w 
świecie”. (PAP)

Dla uczczenia 35-lecia PRL
Wydajna praca górników

w kopalni „Knurów**

Rekordowy wynik osiągnęła 
załoga oddziału robót przygoto 
wawczych G-21 kopalni węgla 
kamiennego ..Knurów”, która 
w odpowiedzi na apel I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka o uczczenie pracą jubileu­
szu 35-Ieeia Polski Ludowej 
wykonała w okresie 27 dni 
1262 metry bieżące wyrobiska 
węglowo-kamiennego w pekła 
dzie na* poziomie 550 m. Suk­
ces uzyskany przez 102-osobo- 
wy zespół pozwoli na przy­
spieszenie o ponad kwartał roz 
poczęcia eksploatacji nowych 
partii złóż węgla w tym nokła 
dzie i dostarczenie krajowi do 
datkowych ton cennego surow 
ca.

baokie przedsiębiorstwo trans­
portowe „Transocean” otrzy-
mało dziś 
jednostek 
odległych 
cia czynu 
cia Polski

kolejne meldunki z 
przebywających na 
łowiskach o podję- 
dla uczczenia 35-le- 
Ludowej.

&
Działające w Szczecinie ry-

Załogą bazy rybackiej „Po­
morze”, znajdującej się na po- 
łudrfiowym Atlantyku, posta­
nowiła poświęcić ponad 24 000 
godzin na prace przv przeglą­
dach i remontach mechanitz- 
mów i urządzeń statkowych 
o-ąz roboty konserwacyjno- 
malarskie. Załoga innej bazy 
rybackiej „Kaszuby II”, prze­
bywającej na łowiskach afry­
kańskich, pragnie we własnym 
zakresie przeprowadzić prace 
remontowo-konserwacyjne.

PAP
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Depesza z Polski

Z okazji święta narodowego A- 
rabskiej Republiki Syryjskiej, przy 
padającego w dniu 17 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depeszę gra 
tulacyjną do prezydenta republi­
ki Hafeza al-Assada.

identycznego typu jak elektrowni 
w Harrióburgu, której awaria wy 
wołała poważne wątpliwości co 
do bezpieczeństwa działalności te 
go typu , elektrowni atomowych 
chłodzonych wodą.

Zamknięto elektrownię

„Kosmos — 1093” na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze 

łono w sobotę kolejnego sztuczne­
go satelitę „Kosmos — 1093” w ce 
lu kontynuowania badań prze-

tworzonego przez Narodowy 
Front Wyzwolenia Ugandy — J. 
Bule oświadczył, że jego oddzia­
ły posuwają się z wolna w kierun 
ku miejscowości Dżindża oraz 
innych nie zajętych jeszcze tere­
nów Ugandy. Miasto Dżindża — 
jak wynika z doniesień — jest o-

Zderzenie autobusów

strzeni kosmicznej. Początkowy

st at n im b astiionem 
nyoh sił prezydenta

Bezrobocie w

zorgan Łzowa- 
I. Amina. •

Australii

Na polecenie Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego i Przemysłu 
największa japońska elektrownia 
atomowa Kansai w południowo-za 
chodniej Japonii przerwała 16 bm. 
działalność, dla przeprowadzenia 
kontroli systemu chłodzenia. Za­
rząd elektrowni oświadczył, że na 
razie nie wiadomo, kiedy elek­
trownia wznowi pracę. Reaktor 
stosowany w tej elektrowni jest

okres obiegu Ziemi przez sputni­
ka wynosi 97,3 min., maksymalna
odległość od powierzchni Ziemi — 
“* km, odległość minimalna —650
625 
81,3 
ku

km, kąt nachylenia orbity — 
stopnia. Aparatura na sputni 
pracuje normalnie.

Walki w Ugandzie

Szef „rząpia tymczasowego'

Jak donoszą z Canberry, austra 
lijski urząd statystyczny opubli­
kował dane, z których wynika, że 
w marcu br. liczba bezrobotnych 
w tym kraju wynosiła ponad 
424 000, czyli 6,5 procent ludności 
zdolnej do pracy. Wśród młodzie­
ży do lat 19 odsetek bezrobotnych 
wynosi blisko 19 procent, a wśród 
kobiet — ponad 22 procent.

W pobliżu Lahore w Pakistanie 
doszło do zderzenia w piątek 
dwóch autokarów wiozących go­
ści weselnych. W katastrofie zgi­
nęło 25 osób a 50 zostało rannych. 
Przyczyną kraksy było to, że kSe 
rowca jednego z autobusów stra­
cił panowanie nad kierownicą i 
spowodował czołowe zderzenie z 
autobusem jadącym w przeciw­
nym kierunku.

Wzrost cen w Kanadzie

Jak poinformowało Kanadyjskie 
Biuro Statystyczne, w ubiegłym 
miesiącu nastąpił dalszy wzrost 
kosztów utrzymania w Kanadzie, 
tym razem o 1,2 procent. Spowo- 
dełało to podniesienie rocznego
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odGKPSy
1 a fali odnowionych w 
M Republice Federalnej 
Niemiec dyskusji o zbrod­
niach hitleryzmu nieco 
miejsca poświęca się także 
sytuacji tych Niemców, któ­
rym udało się ujść z życiem 
z rąk faszystowskich prze­
śladowców. To ci, którym 
rok 1945 przyniósł wyzwo 
lenie Dzisiaj wielu po­
szkodowanym przez hutę 
ryzm odmawia się rent czy 
innych form rekompensaty 
finansowej. Jednym, bo są 
komunistami, a przynależ­
ność do partii komunistycz 
nej za sprawą ustawodaw­
stwa bańskiego stała się w 
1956 roku nielegalna. Od­
szkodowań odmawia się tak 
że tym, którzy przebywali 
w obozach zagłady mniej 
niż rok. Im się mówi, że 
.przecież 10 miesięcy prze­
bywania w obozie koncen 
tracyjnym, to nie takie 
tragiczne”.

A jeśli już byli więźnio­
wie obozów hitlerowskich 
zamieszkali w RFN pokona 
li wszelkie prawne i psy­
chologiczne obawy? Wtedy 
może ich spotkać taki los. 
~ak pewnego hamburczyka 
który trzy lata przebywał 
w obozach hitlerowskich 
Otóż ten dzisiaj wiekowy
prawie 
wiek,

niewidomy czto- 
słyszący na jedno

ucho, z ciężko uszkodzo­
nym kręgosłupem, decyzją 
sądu — wbrew innemu zda
niu lekarzy 
stal za w 
zdolnego do

W 
przez

RFN

— uznany zo- 
90 procentach 
pracy.
prześladowani

hitleryzm odszkodo-
wania mogą otrzymać — po 
za wszelkimi innymi ogra­
niczeniami — tylko wów­
czas, jeśli złożyli wnioski 
przed końcem 1969 roku. 
Kto później odczuł na 
zdrowiu skutki hitlerow­
skich. prześladowań, ten się 
nie liczy. Ale kto obojętnie 
w jakim terminie zgłosi się 
po wyrównanie strat z te­
go tytułu, że jest uciekinie­
rem lub przesiedleńcem z 
byłych terenów byłej Rze­
szy Niemieckiej — len za­
wsze może otrzymać pomoc 
Bo w RFN przedawnienie 
obowiązuje tylko dla prze­
śladowanych przez hitle­
ryzm.

TK

Po XIV Plenum KC PZPR

Rosnąca rola drobnej wytwórczości
Drobna wytwórczość musi 

odgrywać w naszym kraju istot
ną rolę 
niającego 
nie tylko 
rynkowej

producenta, uzupeł- 
przemysł kluczowy 
w sferze produkcji 

i usług, ale również
w działalności kooperacyjnej i 
eksportowej. Jej organizacje: 
spółdzielczość pracy, spółdziel­
czość rolnicza, spółdzielczość 
inwalidów, zakłady przemysłu 
terenowego itp. dysponują 
możliwościami bardziej ela­
stycznego dostosowywania się 
do potrzeb społecznych i gos­
podarczych niż zakłady wiel­
kie.. Ten walor drobnej wytwór 
czości powinien być w całej 
pełni zdyskontowany dla do­
bra społeczeństwa i gospodar­
ki.

Taki — z grubsza biorąc — 
jest generalny wniosek płyną­
cy z obrad XIV Plenum KC 
PZPR.

Na konieczność nadania zna­
czenia większej rangi przemy­
słowi drobnemu i przyspiesze­
nia jego rozwoju wskazywali 
wszyscy dyskutanci plenarnego 
posiedzenia. Do osiągnięcia te­
go celu powinna przyczynić się 
sprawna realizacja opracowywą 
nego programu przebudowy 
struktury i rozwoju uspołecz­
nionego przemysłu drobnego.

Program ten, wynikający z de­
cyzji XIV Plenum KC. będzie 
odzwierciedleniem poczynań, 
zmierzających do pełnego wcie 
lenia w życie założeń zapocząt­
kowanego prawie 1,5 4 u te­
mu manewru gospodarczego, 
mającego na celu głównie właś 
nie wzbogacenie krajowego 
rynku.

W najbliższych dwóch latach 
trzeba — jak podkreślano, na
XIV Plenum KC przede
wszystkim maksymalnie wyko­
rzystać aktualny potencjał pro­
dukcyjny i usługowy drobnego 
przemysłu, wzbogacając rynek 
w te artykuły, które powinny . 
stanowić jego specjalność, a 
także w podstawowe usługi by 
towe w mieście i na. wsi. Osią­
gnięcie istotnych przemian w 
drobnej wytwórczości, dopnowa 
dzenie do jej udziału w całej 
naszej produkcji w granicach 
30—40 procent (obecnie nie­
całe 12 procent) oznacza też 
wyraźne określenie węzłowych 
dziedzin działalności tego dzia­
łu gospodarczego.

Zwiększenie roli przemysłu 
drobnego powinno także wy­
datnie przyczynić się do wzro­
stu efektywności całej gospo­
darki. Przemysł ten charakte-

ryzuje się bowiem niższą ka- 
pitałochłonnością rozwoju i re­
latywnie wysoką jego produk­
tywnością. Ponadto w warun­
kach produkcji na niewielką 
skalę, z reguły bardziej efek­
tywne jest w nim wykorzysta­
nie zasobów materialnych su­
rowców odpadowych. Jedno­
cześnie stwarza to możliwość 
bardziej elastycznego reagowa­
nia na potrzeby rynku i zmie­
niającej się mody.

Wreszcie — w jednostkach 
przemysłu drobnego łatwiej 
można aktywizować wszelkie 
rezerwy siły roboczej i racjo­
nalnie wvkorzvstać lokalne jej 
zasoby Dodajmy, że rozwój tak 
pomyślanej i funkcjonującej 
sieci zakładów przemysłu drób 
nego nie pociąga na ogół za 
sobą konieczności zwiększania 
orzęwozów, co przy znacznym 
obciążeniu naszego transportu 
Jest szczególnie pożądane.

Ważne znaczenie ma wspar­
cie tei dziedziny gospodarki 
środkami materiałowymi i tech 
nicznymi, m. in. poprzez okreś­
lone inwestycje i szerszą mo­
dernizację. ' Znajdz:e to odpo­
wiednie odbicie w bieżącym 
sterowaniu nasza go-spodarką 
narodową. (PAP)

Prace wiosenne w rolnictwie ,

Najpilniejsze - terminowe
wykonanie siewów

Wypowiedź prof. S. Paprockiego

Wykorzystując bardziej
sprzyjające ostatnio warunki 
atmosferyczne rolnicy nasila­
na pilne wiosenne prace upraw 
ne. O czynnikach, które zade­
cydują o maksymalnym wyko 
rzystaniu możliwości produk­
cyjnych gospodarstw w warun 
kach opóźnionej tegorocznej, 
rolniczej wiosny i przy dużej 
wilgotności gleb, mówi wice­
dyrektor Instytutu Szczegóło­
wej Uprawy Roślin SGGW-AR 
w Warszawie — prof. Stefan 
Paprocki.

Normalna jest rzeczą — 
stwierdził m. in. S. Paprocki 
— że w rolnictwie prace poło­
wę wykonuje sie tak, jak na 
to pozwa-Iaja warunki klima­
tyczne. Zadaniem ludzi pracu-

pracami agrotechnicznymi j 
podwyższonym nawożeniem 
uzupełniającym składniki wy. 
płukane przez wodę.

W tym roku z uwagi na spe 
cyficzną w wielu rejonach sy­
tuację trzeba tak ustalić struk 
tu-ę zasiewów, aby zagospoda 
rować każdy hektar. Rzecz ja­
sna będą to plany dostosowa­
ne do tegorocznych warun­
ków — rezultat wyboru naj. 
optymalniejszego rozwiązania 
w konkretnym gospodarstwie, 
wn czy gminie.

Bardzo ważne znaczenie ma 
— powiedział S. Paprocki — 
zrealizowanie z powodzeniem 
tegorocznych zadań w uprawie 
roślin okopowych. Nie sieje 
się ich w pierwszych termi-

iących w „fabryce, pod gołym' nach. a wiec nie powinno być

Wielkanoc w Watykanie

Życzenia Jana Pawła II
Podczas tradycyjnej 

okazji Wielkiejnocy, 
Jan Paweł II wygłosił 
cu Świętego Piotra w

mszy z 
papież 

na Pla- 
Rzymie

kazanie, w którvm przekazał 
życzenia ookoju narodom świa 
ta. Papież zwrócił szczególna 
uwagę na fakt, że milionom 
ludzi na święcie w tym zwła­
szcza dzieciom, którym jest no 
święcony bieżący rok — Mię­
dzynarodowy Rok Dziecka — 
brak najbardziej podstawo­
wych rzeczy, umożliwiających 
przeżycie. Życzenia świąteczne 
papież złożył w 32 językach 
w tym także w języku pol­
skim. (PAP)

Poprawa sytuacji na rzekach

Słoneczna w ' ostatnich 
dniach pogoda sprzyjała dal­
szej poprawie sytuacji na rze­
kach. Utrzymujące się na 
w.ększych rzekach wysokie 
siany wód wykazywały po- 
^volną tendencje spadkową. 
Stan alarmu orzeciwpowodzio 
wego nadal obowiązywał jed­
nak 16 bm. w gminach 14 wo 
jewództw. Na terenach tych 
stale dyżurowały komitety 
Tzec iwpowed zi owe. or aqpwa- 
no przy uszczelniana nad' 
rzecznych wałów, patrolowa- 
nc rathardziej zagrożone ich

W Pułtusku, w woj. ciecha­
nowskim w świąteczna nie­
dzielę o godz. 18, poziom wo­
dy — po raz pierwszy od kil 
ku tygodni — spadł poniżej 
sianu alarmowego wynoszące 
go 400 cm. W poniedziałek 
przed południem na wodo- 
wskazach Narwi w Pułtusku 
zanotowano już poniżej 380 
cm wody. Równie szybko spa­
dał w ciągu ostatnich dni po­
ziom wody w zalanych dziel­
nicach miasta. (PAP)

W Egipcie rośnie opozycja

wobec separatystycznego traktatu

Prezydent Egiptu Anwar Sa 
dii kończąc 15 bm. trzydnio­
wą podróż po Górnym Egip­
cie. mająca na celu zyskanie 
ooparcia społeczeństwa ną 
~zecz separatystycznego ukła­
du egipsko-izraelskiego przed 
:eferendum. w którym 19 bm. 
'udność Egiptu ma sie wypo­
wiedzieć za albo przeciwko 
rkładowi, wystąpił na wiecu 
w Assjucie. Przemawiając wo 
hec audytorium złożonego 
głównie ze studentów, Sadat 
w bardzo ostry sposób zaatako 
wał skrajne ugrupowania mu­
zułmańskie oraz lewicowe, 
'i wierdzaiąc. że nie dopuści do 
nowtórzenia rozruchów stu­
denckich, które miały miejsce

w przeszłości. Oświadczył on.
że wydał rozkaz policji strzela 
nia bez ostrzeżenia do kogokol 
wiek, kto zaatakuje własność 
państwowa lub prywatną. Oś­
wiadczył on dalej, że studen­
ci nie mała prawa prowadze­
nia jakiejkolwiek działalności 
politycznej na terenach uni­
wersytetów i internatów stu- 
denckich.

Przemówienie Sadata zosta­
ło przyjęte przez obserwato­
rów jako pierwsza oficjalna 
wskazówka, że wbrew twier­
dzeniom pronagandy rządo­
wej. w Egipcie narasta opozy­
cja wobec separatystycznego 
traktatu egipsko-izraelskiego.

PAP

niebem” jest stworzenie w każ 
dej sytuacji — przez staranne 
i sprawne przeprowadzenie za 
biegów uprawowych — warun 
ków do uzyskania dobrych 
zbiorów ziemiopłodów, które 
pokryją zapotrzebowanie hodo 
wli na paszę i przetwórstwa 
na surowce.

Teraz sprawa najważniejszą 
w rolnictwie jest przystępowi 
nie do zabiegów agrotechnicz­
nych niezwłocznie po dosta­
tecznym przeschnięciu pól 
Wszędzie, gdzie jest to możli­
we, dotrzymać należy optymal 
nych terminów przy siewach 
i sadzeniu roślin. Przeprowa­
dzenie nie cierpiących zwłoki 
-obót polowych w krótszym 
niż zwykle czasie, wymaga od 
rolników zwiększonej przedsię 
biorczości i dodatkowego wy­
sięku oraz pełnej mobilizacji 
sit i koncentracji środków. Na 
wet przy napiętych terminaęh 
romicy muszą znaleźć czas na 
zabiegi podwyższające plono- 
twórczą wartość gleb, które to 
cechy na gruntach wcześniej 
zalanych przywracać trzeba.

przeszkód, aby obsiać buraka­
mi i obsadzić ziemniakami pla 
rowany areał. Rośliny te, uprą 
wlane na oborniku, zajmować 
powinny na glebach lepszych 
13 procent w strukturze zasie­
wów, a na słabszych 25 pro­
cent. Udany plon okopowych 
zapewnić może z 1 ha pasze 
dla czterech sztuk dużych zwie 
rząt, podczas gdy przeciętny 
hektar w naszym rolnictwie 
żywi 2 sztuki.

Znaczną powierzchnię grun­
tów przeznacza się w naszym 
rolnictwie nod uprawę roślin 
pastewnych, nie zawsze są to 
jednak gatunki zapewniające 
najbardziej wartościowy plon 
w konkretnym gospodarstwie.

Rzecz w tym, aby rolnik zna 
jąę miejscowe warunki i po­
trzeby gospodarstwa oraz śred 
ki jakimi dysponuje optymal­
nie ustalił strukturę zasiewów. 
Fachowego instruktażu powin 
ni udzielić rolnikom w tym za 
kresie specjaliści służby rol­
nej oraz wojewódzkich ośrod­
ków postępu rolniczego.

PAP :

Sytuacja w Iranie

Dajan na zachodnim brzegu Jordanu

Próby zalegalizowania

aneksji ziem arabskich
A

'^"ebfotuj

♦ W Saczynie w woj. kaliskim 
spłonęła z nie ustalonych dotąd 
przyczyn sterta zboża. Straty sza 
cuie się na około 50 000 zł.

♦ W PŁotrowLa, w woj. kalis- 
ki,n uderzył w drzewo samochód 
marki - „Tarpan”, kierowany 
przez nieostrożnie jadącego, nie­
trzeźwego mężczyznę. Kierowca i 
pasażer zostali przewiezieni do 
szpitala.

Minister spraw zagranicz­
nych Izraela Dajan udał się 15 
bm. w podróż po nielegalnie 
utworzonych osiedlach izrael­
skich na zachodnim brzegu
Tordanu. W spotkaniach z mie 
^Kańcami tych osiedli, którzy 
obawiają się, że w wyniku 
taktatu z Egiptem będą zmu 
1 Teni do ich opuszczenia, Da- 
ar oświadczył, że sytuacja na 
-achodnim brzegu Jordanu nie 
na nic wspólnego z sytuacją 
na Synaju i na Wzgórzach Go 
lan, bowiem te terytoria sta­
nowią część obcych państw, 
podczas gdy zdaniem Bajana 
zachodni brzeg Jordanu jest 
częścią Izraela. W związku z

tym wezwał on dalszych oby­
wateli Izraela do przybywania 
na teren zachodniego brzegu
Jordanu i 
osiedli.

Starając 
galności

tworzenia nowych

sie nadać pozory le 
anektowaniu ziem

arabskich na okupowanych te­
rytoriach, rząd Izraela opraco­
wuje ustawę, jak informuje 
prasa jerozolimska, upoważnia 
jącą każdego Izraelczyka do 
nabywania na ulgowych wa­
runkach ziem na zachodnim' 
brzegu Jordanu. Do skupowa­
nia ziem arabskich powołano 
juz specjalne towarzystwo, 
utworzone za zgoda rządu.

PAP

© W Czerninach w woj. kali­
skim -ciężarówka marki „Żuk”, 
z powodu pęknięcia opony skręci­
ła nagle na pobocze i uderzyła w 
drzewo. Kierowca i 2 pasażerów 
przebywają w szpitalu.

♦ Z Czempinia w woj. kalis- 
k:m przewieziono do szpitala w 
Kaliszu rannego. nietrzeźwego 
mężczyznę. Odniósł on obrażenia 
w chwili, gdy prowadząc motoro­
wer wyszedł zza wozu konnego 
na środek jezdni, gdzie został po 
trącony przez „Wołgę”, (b)

Nowa akcja
partyzantów Zimbabwe

Duży Lotek"
LOSOWANIE I

4, 6, 9, 18, 33, 35 (19 
LOSOWANIE II

5. 18, 36, 41 45. 49
Końcówka banderoli 2772

LOSOWANIE 
ZAKŁADÓW SPECJALNYCH

9, 15, 29, 30, 38. 48 (34)

„Koziołki"
LOSOWANIE I

8. 16, 33, 43, 46
LOSOWANIE II

,18, 28, 35, 37, 44
Końcówka banderoli 53797

J LOSOWANIE III 
z 17, 20, 23. 34, 36

3 x 10
6, 4, 9

Z Salisbury donoszą o nowej ak­
cji partyzantów Zimbabwe. W no­
cy z niedzieli na poniedziałek za­
atakowali oni i podpalili wielkie 
składy paliwa w mieście Fort Vic- 
toria. Wiele zbiorników stanęło w 
ołomieniach. Władze rasistowskie 
utrzymują, że pożar został opano­
wany.- Nie ujawniono jednak żad­
nych bliższych szczegółów odnoś­
nie strat. / ;

Warto przypomnieć, że w grud­
niu ub. roku partyzanci Zimbabwe 
podpalili składy paliwa w Salisbu- 

| ry, niszcząc miliony litrów ben­
zyny. (PAP)

„G i O S 
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Rezygnacja ministra 

spraw zagranicznych

Radio „Głos Republiki Is- uzyskali teki na podstawie 
kwalifikacji osobistych.

Obserwatorzy utrzymują, że
lamskiej” poinformowało w po 
niedaiałek, że minister spraw 
zagranicznych Iranu, Karim 
Sandżabi złożył rezygnację ze 
stanowiska na ręce premiera 
Mehdi Bazargana. Rozgłośnia 
nic stwierdziła jasno czy rezy­
gnacja została przyjęta. Jeden 
z domowników Sandżabiego za 
pewnił natomiast dziennika­
rza. że dymisja została zaapro 
bowana.

Karim Sandżabi był pierw­
szym ministrem, który uzyskał 
nominacje na członka obecne­
go rządu, utworzonego po wy- 
ieźózie szacha z kraju. Jest on 
przywódca Frontu Narodowe­
go, jednego z dwóch głównych 
ugrupowań politycznych two­
rzących obecny gąbinet. Rząd 
nie ma jednak formuły koali­
cyjnej a wszyscy ministrowie

Karim Sandżabi złożył już re­
zygnacje ze stanowiska w mar 
cu, ale nie została ona przyję­
ta.

W informacji z Teheranu 
agencja AFP podaje, że pre­
mier tymczasowego rządu re­
wolucyjnego Iranu, Mehdi Ba 
zargan wygłosił w sobotę ob­
szerne przemówienie transmi­
towane przez radio, wzywając 
społeczeństwo do okazania roz 
sadku i solidarności narodo­
we! w celu pokonania trudno­
ści gospodarczych kraju. Pre­
mier stwierdził, iż rząd do­
brze panuje już nad sytuacja, 
lecz nie jest możliwe natych­
miastowe zaspokojenie wszysi 
kich postulatów. Wiele miej­
sca poświęcił premier sprawie 
bezrobocia. (PAP)

Obchody Miesiąca Pamięci Narodowej

Kwiaty na cmentarzu w Siekierkach

W sobotę, niedzielę i w po­
niedziałek na terenie całego 
kraju odbywały się uroczysto 
ści związane z przypadającym 
15 bm. Międzynarodowym 
Dniem Kombatanta ‘oraz ob­
chodami Miesiąca Pamięci Na 
rodowej.

16 bm. — w 34 rocznicę for 
sowańia Odry przez żołnierzy 
1 Armii Wojska Polskiego na 
cmentarzu żołnierskim w Sie­
kierkach (woj. * s zczecińskie) 
złożono kwiaty. Na cmenta-

rzu tym spoczywa blisko 2 000 
bohaterów walk, które rozpo­
częły operację berlińską. Hołd 
pamięci poległych oddali byli 
uczestnicy forsowania Odry 

W wielu Regionach odbywa­
ły się spotkania młodzieży z 
kombatantami.

Walka A męczeństwo narodu 
w latach II wojny światowej 
są tematem licznych wystaw 
eksponowanych w dniach Mie
siąca Pamii i Narodowej.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz W" 
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzy 
w Wielko polsee: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, miejscami 
wzrastające do dużego, z opada­
mi deszczu. .

Temperatura minimalna od • 
do minus 2 stopni, maksymalna 
od plus 7 do plus 9 stopni. Wia­
try umiarkowane i dość silne 
przeważnie wschodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zanotrr 
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu plus 8 .stop 
ni. w Koninie plus S stopni, * 
Lesznie plus 9 stopni, w Pile plo5 
7 stopni; ciśnienie 759,7 mm.

Dzisiejszy serwis hiformt»cyjr.y 
opracował Roch Kowalski
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Choć węgla mamy dużo
Węgiel, energia cieplna i 

elektryczna — to nieroz 
łączne pojęcia w pols­

kiej gospodarce paliwowo- 
energetycznej. O tym, że ener­
gia jest towarem deficytowym 
przekonują nas codziennie ra 
diowe komunikaty Państwo­
wej Dyspozycji Mocy. Przeko 
nała nas rówież tegoroczna zi 
ma. Powstaje jednak, pyta­
nie: czy taki sam stosunek ma 
my do węgla?

Przez wiele lat uporczywie 
szerzono pogląd, że węgla ka­
miennego mamy dosyć i hasło 
— „Polska na węglu stoi” — 
utrwaliło się mocno w naszej 
świadomości. Do takich wnios 
ków mogą skłaniać również 
prognozy szybkiego wzrotu wy 
dobycia oraz informacje o o- 
gromnych jego zasobach geolo 
gicznych. Jest to prawda, ale... 
nie możemy zapominać, że ten 
imponujący wzrost wydobycia 
będzie się odbywać z coraz 
większym wysiłkiem i oczywiś , 
cie przy znacznie wyższych 
kosztach. Tylko w latach sie­
demdziesiątych koszty zwięk­
szonego wydobycia węgla ka­
miennego wzrosły o 60 proc. 
Górnicy > .'.obywają węgiel 
kamienny na coraz większych 
głębokościach i w coraz trud­
niejszych warunkach geologicz 
nych. Jest to tendencja nieob 
ca zresztą całemu światowemu 
górnictwu. Do eksplotacji co­
raz bardziej niedostępnych 
złóż zmusza bowiem deficyt 
surowców energetycznych. Trze 
ba stosować coraz bardziej 
złożone maszyny i urządzenia 
a to oczywiście podwyższa ko 
szty eksploatacji.

Zdaniem wielu ekspertów 
pogląd o obfitości rodzimych 
złóż węgla przyczynił się nie 
tylko do wielkiego marnotraw 
stwa tego surowca, ale i lek­
ceważącego podejścia do pro­
blemu oszczędzania energii ele 
ktrycznej. Marnotrawstwo wę 
gla nietrudno zaobserwować 
gołym okiem: w czasie trans­

Z „Pudliszek" na stoły
• Czy groszek urośnie szybciej

• Deszczownie na fasolowych plantacjach

Ubiegłoroczny urodzaj zielo 
nego groszku i fasolki szpara­
gowej znalazł swoje odbicie 
na rynku w postaci zwiększo­
nej ilości przetworów. Ułatwia 
to niezmiernie pracę kobie­
tom, dla których przygotowa­
nie jarzyny do obiadu równa 
się otwarciu pus.zki z odpo­
wiednią zawartością.

Jakie będą plony w tym ro- 
ku — trudno przewidzieć, po 
nieważ siewy groszku były 
znacznie opóźnione. Stare przy 
słowie mówi: „Kto sieje groch 
w marcu — gotuje go w garn 

kto zaś w maju — gotuje 
go w jaju”. A więc im szyb­

portu czy magazynowania. Ileż 
to razy wozi się węgiel nie 
przystosowanymi do tego' sa­
mochodami, przyczepami czy 
wagonami kolejowymi, które 
gubią po drodze „czarne zło­
to Składuje się też węgiel 
często na źle utwardzonym pod 
łożu i nie zabezpiecza przed 
rozsypywaniem. Nie wszyscy 
również zdają sobie sprawę z 
tego, że leżący pod gołym nie 
bem węgiel utlenia się i traci 
walory energetyczne. Specja­
liści twierdzą, że straty te w 
1 kg węgla dochodzą do 1 ki- 
lokalorii na dobę. Biorąc pod 
uwagę fakt, że wartość kalo­
ryczna 1 kg węgla wynosi prze 
ciętnie 5000-6000 kilokalorii, ła 
two obliczyć, że po dłuższym 
czasie „czarny kruszec” może 
znacznie zrpniejszyć swoją war 
tość opałową. Dlatego tak waż 
ne^ jest, by węgiel jak naj­
krócej przebywał na zwałach 
i jak najszybciej wędrował do 
odbiorców.

Niełatwa to sprawa, bo wy­
maga znacznego wysiłku ko­
lei, która i tak ugina się pod 
ciężarem coraz większych prze 
wozów. Zapasy węgla na hał­
dach Górnego Śląska — w za 
leżności od problemów trans­
portowych — wahają się od 4 
do blisko 6 min ton. Jego 
szybki transport jest obecnie 
przedmiotem szczególnej uwa­
gi; uporanie się z nimi — to 
wobec rosnącego wydobycia 
sprawa nader pilna. Jedną z 
dróg wyjścia byłoby przesyła 
nie go rurociągami do naj­
większych odbiorców, jakimi 
są elektrownie. System ten za 
stosowano już w USA, ale czy 
jest możliwy do zrealizowania 
w naszych warunkach? Na ten 
temat wypowiedzą się wkrót­
ce eksperci.

Ogromne możliwości zmniej­
szenia zużycia węgla tkwią w 
obniżeniu energochłonności 
przemysłu. Z międzynarodo­
wych porównań zużycia ener 
gii na jednostkę produkcji wy 

ciej — tym większa gwaran­
cja udanych plonów. Tymcza­
sem na plantacjach, kontra kto 
wanych przez Zakład Prze­
twórstwa Owocowo-Warzyw­
nego w Pudlisżkach (Leszczyń 
skie) — największego krajowe 
go producenta groszkowych 
konserw — z powodu nie 
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych siew przeprowa­
dzono dopiero w pierwszej de 
kadzie kwietnia, czyli o 2 tygod 
nie później, niż normalnie. Wy 
niki kontraktacji są dobre; 
Pudlilszki .zagwarantowały so­
bie nawet rezerwę surowca w 
wysokości 290 ton.

nika dla nas niezbyt pochleb- 1 
ny wniosek, że w wielu jesz- i 
cze gałęziach przemysłu ma- ' 
my znaczne możliwości zmniei I 
szenia zużycia prądu i ciepła | 
W samej energetyce tkwią zna ' 
czne rezerwy. Różnice w zu­
życiu węgla, pomiędzy poszczę 
gólnymi elektrowniami są j 
zbyt duże.'Niektóre z nich ze ; 
względu na przestarzałe urzą ’ 
dzenia zużywają ponad 40 
proc, węgla więcej niż zakła- , 
dy posiądające nowocześniej- [ 
sze turbozespoły. Również w ‘ 
cementowniach wahania w zu j 
życiu węgla dochodzą do 10 [ 
proc. Wiele ton cennego su- r 
rowca można zaoszczędzić tak­
że w budownictwie mieszka- l 
niowym przez eliminowana i 
strat ciepła spowodowany en ; 
złą izolacją oraz nieszczelnymi ! 
oknami.

Oszczędność paliw i energii I 
wymaga ścisłego sojuszu tech ; 
nikł z ekonomią.- Te dwa bo- ! 
wiem czynniki decydują o e 
efektywności gospodarowania * 
Sama myśl inżynierska, bez 
obiektywnego rachunku ekono 
micznego, niewiele mówi o 
opłacalności danego przedsię­
wzięcia. A jednym z takich 
przedsięwzięć są inwestycje 
modernizacyjne, mające na ce 
lu zmniejszenie energochłonno 
ści gospodarki. W tym przy­
padku opinia specjalistów jest 
jednoznaczna: modernizacja
taka kosztuje znacznie mniej 
niż nakłady na rozwój komplek 
su paliwowo-energetycznego, 
w którym zasadniczą rolę od­
grywa przecież węgiel.

Opłaca się więc zastępować 
przestarzałe urządzenia takimi, 
które zużywają mniej energii. 
Wymiana ta nie może jednak 
odbyć się z„od ręki”, musi 
trwać wiele lat. Póki co trze­
ba więc pamiętać, że wpraw­
dzie jesteśmy bogaci w węgiel, 
ale nie znaczy to, że mamy go 
marnotrawić.

WITOLD! DOMAGALSKI

Ostateczny wpływ na kształ 
towanie się wysokości plonów 
i rytmiczności zbiorów mieć 
będą jednak warunki klima­
tyczne w okresie wegetacji i 
dojrzewania groszku. Kłopot 
stanowi' jeszcze brak nasion 
późnych odmian groszku. Jed­
nolite odmiany mogą s po wodo 
wać spiętrzenie prac w okre­
sie kampanii.

Jeśli chodzi natomiast o fa­
solkę szparagową, stałą troską 
jest podniesienie jej wydajno­
ści. Szczególnie dotyczy to 
upraw na dużym areale, gdzie 
dokonuje się zbioru kombajn a 
mi. Jak wynika z doświadczeń, 
prowadzonych przez Akader 
mię Rolniczą w Poznaniu, jed 
nym z podstawowych czynni­
ków, gwarantujących wzrost 
wydajności w naszych warun­
kach glebowo-klimatycznych 
jest nawadnianie fasolowych 
plantacji. W tym roku WZ 
PO W zamierzają wprowadzić 
deszczownie na te pola, (zd)

Należę do pokolenia rolni­
ków — następców, którym ro 
dzice stworzyli warsztat pra­
cy, dali także odpowiednie 
przygotowanie do zawodu. 
Pracując z rodzicom w gospo 
darstwie nauczyłem się liczyć 
na własne siły. Wiem, że od 
w edzy i pracowitości rolnika 
wiele zależy.

Gospodarzę samodzielnie 
dopiero od roku. Rodzice sko 
rzystali wcześniej z przysłu­
gującej im. renty rolniczej i 
przekazali mi 13-hektarowe 
gospodarstwo. Dzięki staran­
nej agrotechnice, wysok emu 
nawożeniu, doborowi wysoko 
plennych odmian uzyskałem 
w roku ubiegłym rekordowe 
plony. Zwyciężyłem we współ 
zawcdnictwie o tytuł wzoro­

Zdarzyło się w Koninie

Dziecko potrzebuje serdeczności
Korytarzem oddziału dzie 

cięcego konińskiego szpi 
. tala biegnie mała dziew 

czynka.
— To jest właśnie Jola — mó 

wi ordynator oddziału dr Zdzi 
sław Lisiecki, przechwytując 
małą w biegu. Przez chwilę 
obserwuję dziecko — ma twarz 
niewiele większą od piąstki i 
żywe rozbiegane oczy. Na po 
całunek i pytanie lekarza od­
powiada niewymuszoną mono 
sylabą i grymasem twarzy 
dzieciaka czymś zaabsorbowa 
nego, który wie, że nie pierw 
sze to i ostatnie tego dnia pie 
szczoty. Więc biegnie dalej w 
takt podskakujących kosmy­
ków i kłapiących kapci.

Jola M. ukończy w czerwca 
cztery lata. Urodziła się gdzieś 
na Warmii, lecz przed niespeł 
na rokiem zastała przyjęta do 
„rodziny zastępczej” Zygmunta 
i Marii P. z Li-chenia Starego. 
W dwa miesiące później jej o- 
piekunka zaszła w ciążę i Jo 
la — przestała być ootrzebna. 
Wtedy u Kuratora Sądu Rejo 
nowego w Koniriie zjawiła się 
Maria P. domagając się ode­
brania jej dziecka. Podawała 
powody: mała nie je, nie roz 
mawia, nie chce się bawić, jest 
chyba niedorozwinięta. Po kil 
ku dniach dziecko zostało za 
brane i na prośbę sądu umiesz 
czone w szpitalu. Kurator 
stwierdził, że zabrano ją szyb 
ko, „ponieważ zachodziła oba 
wa, że może jej stać się krzyw 
da”. Lekarze stwierdzili u Jo 
li chorobę sierocą, przejawiają 
cą się m. in. ■wyhamowaniem 
podstawowych reakcji dziecię 
cych, przy jednoczesnej silnej 
potrzebie uczucia i serdecznoś 
ci. Mała jest zagłodzona i wy 
chudła, • ma odmrożone stopy, 
stąd przyduże, miękkie panto 
fle na jej nogach. W najbliż­

wego młodego rolnika woje­
wództwa poznańskiego. Ra­
zem z Haliną Waligórą ze 
Szlachetna w gminie Środa 
zajęl śmy równorzędne pierw 
sze miejsca. Reprezentujemy 
nasze województwo we współ 
zawodnictwie krajowym.

Wysokie wyniki w produk­
cji zawdzięczam specjaliza­
cji, która pozwoliła uprościć 
pracę i zwielokrotnić jej wy­
niki. Prowadzę chów trzody 
chlewnej. W ubiegłym roku 
sprzedałem 50 ton żywca, z 
tego połowę stanowiły war­
chlaki dostarczane w koope­
racji do Rolniczego Kombina 
tu Spółdzielczego w Wilczy­
nie .Bekony i tuczniki odsta­
wiam do GS w Rakoniew - 
cach.

Chciałbym, żeby nie tylko 
w moim gospodarstwie były 
dobre wyniki. Udzielam się 
więc społecznie w Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol 
sk ej, jako radny w gminie. 
Zależy mi, aby było tu naj­
więcej dobrych gospodarstw 

szych dniach będzie poddana 
badaniom psychiatrycznym, 
lecz lekarze są pewni, że jest 
to dziecko rozwinięte normal­
nie.

Po kilku dniach dziewczyn­
ka stała się oddziałowym pu­
pilkiem. Wesoła, pełna życ.a 
szybko nawiązuje znajomość z 
chorymi dziećmi. Je dużo i chęt 
nie, wiele godzin spędzając „na 
nogach”, gdyż nie musi leżeć. 
Jedna z pielęgniarek -zabrała 
Jolę do domu na sobotę i nie 
dzielę, potwierdzając opinię le 
karzy.

I to było wszystko o przypad 
ku Joli, który nawet w kilku 
nastoletniej praktyce dr. Li­
sieckiego jest ewenementem. 
A lekarz ten ma w tym zakre 
sie niemałe doświadczenie. Każ 
dego roku zdarza się kilka ra 
zy, że matki noworodków je­
szcze w szpitalu pozbywają się 
praw rodzicielskich. Takie me 
mowlaki trafiają więc, w więk 
szóści do domów rodziców 
przybranych. Zachowując peł 
ną dyskrecję lekarze kontro­
lują ich rozwój i formy opić 
ki, jaką są otaczane w przy­
branych domach. Nigdy do­
tychczas nie była konieczna in 
terwencja. Jeszcze nigdy żad 
na opiekunka nie zwróciła 
przygarniętego dziecka. Ale by 
wają i zdarzenia wyjątkowe. 
Ostatnio do oddziału trafiło 
niechciane dziecko niezamężnej 
kobiety z podkonińskiej miej 
scowości. Matka postanowiła 
oddać je do domu dziecka. Po 
kilku dniadh .zjawiła się ze 
swym oicem. Rolnik — dziadek 
miast złorzeczyć namawiał cór 
kę, by wzięła dziecko do do­
mu. Ale odmówiła. Stary czło 
wiek pojawił się więc w szpi 
talu po raz drugi, zabrał wnu 
czkę, a we wsi rozpo wiedział, 
że jest to jego nieślubny pot?

o wysokiej produkcji towaro­
wej.

Mówił JAN FURMA-
NIAK, młody rolnik z 

Rostarzewa I w gminie Ra 
koniewice, województwo 
poznańskie.

mek i że musi go przecież wy 
chować.

Dwa smutne przypadki. Jak 
że nie pasujące do optymizmu 
Międzynarodowego Roku Dziec 
ka. Lecz właśnie dlatego, ze 
odosobnione, należy się im u- 
waga, bowiem — budzą zdu­
mienie, że właśnie kobiety, te 
symbole macierzyństwa okazu 
ją się czasem istotami bezdusz 
nymi, nie będąc w stanie do­
równać bardziej oschłym męż 
czyznom.

Dziś jest już prawie pewne, 
że obie historie zakończą się 
happy endem. Wnuczka mieć 
będzie zapewne normalne dzie 
ciństwo dzięki swemu dziadko 
wi, a Jola — wszystko na to 
wskazuje — trafi do innej ro 
dżiny zastępczej, która posta 
ra się wynagrodzić jej straco 
ne uroki dzieciństwa. I właś­
nie dlatego nie można się zgo 
dzić z opinią kuratora Sądu 
Rejonowego w Koninie, by mał 
żeństwo Marii i Zygmunta P. 
nie zostało pociągnięte do od 
powiedzialności. Dziecku jest 
wszystko jedno, czy krzywdę 
wyrządzają mu rodzice, czy 
też ludzie, którzy ich z włas 
nej i nieprzymuszonej woli po 
stanowili zastąpić.

l „Orbisem" 
do ponad 30 krajów 

świata
Ponad 30 krajów świata od­

wiedzą w br. polscy turyści za 
pośrednictwem „Orbisu”. To 
najstarsze w kraju biuro pod­
roży przygotowało zagraniczne 
Wycieczki i pobyty wypoczyn­
kowe dla 190 000 osób.

PAP

Powstaje 
filmowa saga o góralach 

tatrzańskich
Trwają zdjęcia do filmu telewi- 

2yjnego „Ród Gąsieniców”, oparte 
p° na trylogii powieściowej nieży 
Jącego już zakopiańskiego pisarza 
"Ozefa Kaperilaka. W utworze 
kn autor zawarł epicki obraz gó- 
aiszczyzny podhalańskiej. Czas 
. cji obęjmuje epopeą — c ’ z j- 
ictwa po pierwsze lata po dru- 

siej wojnie światowej. Reżyse- 
^est Konraid Nałęcki.

tai r°1 zagraia autentyczni gó- 
<,».■ Wśród aktorów zawodowych 
Aj Henryk Bąk, Franciszek Piecz- 
a> Hanna i Ewa Skarżanki i Wie 

sła-w Golas. (PAP)

I wreszcie refleksja: tym sa 
mym mianem „rodziny zastęn- 
czej” określa się małżeństwo 
Kaszyców z Koła, którzy przy 
garnęli sześcioro dzieci zapew 
niając im serdeczność i opie­
kę, lekarkę z Konina, która po 
zaadoptowaniu dziecka urodzi 
ła własne i teraz wychowuje 
je razem „skarżąc” się, iż cza 
sem dla przybranego jest lep 
sza, bo zna jego przeszłość i 
— równocześnie-— Marię P. o- 
raz jej męża z Lichenia Stare 
go...

WOJCIECH PLUTOWSKT

W „Życiu Warszawy” u- 
kazało się opracowanie 
pod powyższym tytu­

łem które po skrótach publi­
kujemy dla lepszego zrozumie 
nia serialu, „Ja Klaudiusz”. 
Dzisiaj w TV— drugi odcinek. 

Angielski serial „Ja, Klau­
diusz” powstał na podstawie 
dwóch słynnych powieści Ro­
berta Gravesa — „Ja, Klau­
diusz” i „Klaudiusz i Messa- 
lina” (przetłumaczonych w 
Polsce przez Stefana Essma- 
nowskiego) które zostały u- 
znane za mistrzowską rekon­
strukcję życia w starożytnym 
R/ymie. Powieści te opisują 
życie i panowanie najwcześ­
niejszych cesarzy rzymskich, 
a właściwie czterech człon­
ków dynastii julijsko-klaudyj- 
skiej,władających Rzymem po 
zabójstwie Juliusza Cezara.

Akcja w obydwu utworach 
Gravesa toczy się w I wieku 
naszej ery, kiedy Rzym prze­
żywa generalne zmiany ustro­
jowe. Oktawian, adoptowany 
syn Juliusza Cezara, zacho­
wując pozory republiki, wpro­
wadza pryncypat jako nową 
formę ustroju politycznego. 
Princeps, pierwszy wśród O" 
bywateli, pierwszy w senacie, 
otrzymuje z czasem pełnię 
władzy monarchicznej i przy­
domek August, co oznacza 
„wywyższony przez bóstwo”.

Starożytny Rzym w angielskim serialu

„Ja, Klaudiusz"
Nazywa się odtąd Diyifilius — 
Impertor Cezar August, syn 
boskiego (Juliusza). Od czasu 
jego panowania cezar (cesarz) 
stał się najwyższym tytułem 
monarszym. *

Graves zaczyna swoją po- 
widść u schyłku panowania 
Augusta, a kończy wraz z u- 
synowieniem przez Klaudiu­
sza syna jego czwartej żony 
Agrypiny — Nerona.

Bohaterami książek Grave- 
sa jak i filmu są:

AUGUST — adoptowany 
przez Juliusza Cezara syn je­
go siostry. Julii młodszej;

jTYBERIUSZ — pasierb i 
zięć Oktawiana Augusta, któ­
ry wsławił się szczególnym o- 
krucieństwem przez wprowa­
dzenie procesów o obrazę ma­
jestatu — zarzuca mu się wy­
mordowanie całej rodziny i 
konkurentów do władzy;

KALIGULA — syn Germa- 
nika, wybitnego wodza, przez­
wany w dzieciństwie przez 
żęłnierzy Kaligula (buciczek), 
okrutny i despotyczny, mimo 

konfiskat majątków i zwięk­
szonych podatków swą roz­
rzutnością zrujnował skarb 
państwa. Po trzech latach pa­
nowania został zamordowany;

KLAUDIUSZ — bratanek 
Tyberiusza, wyniesiony na 
tron przez pretorianów, wład­
ca zapobiegliwy i rozsądny, 
dbający o państwo i skarb 
publiczny, uległy zbytnio swo 
im żonom, zostaje otruty 
przez ostatnią — Agrypinę 
młodszą. Sprawiła ona, że 
swym następcą, mianował jej 
syna Nerona, kolejnego szaleń 
ca Cesarstwa Rzymskiego.

☆

Po drugiej wojnie świato­
wej wielokrotnie próbowano 
ekranizować dwie powieści 
Gravesa, ale nigdy nie osiąg­
nięto nawet stadium kręcenia 
zdjęć. Inscenizacja teatralna 
powieści również nie przynio­
sła sukcesu.

Wreszcie zespół London 
Films nabył prawa do ekrani­
zacji utworów Gravesa i wy­

stąpił do BBC z następującą 
propozycją: BBC zrealizuje 
serial telewizyjny, koszty pro 
dukcji będą wspólne, nato­
miast London Films zachowu­
je sobie prawa do zysków ze 
sprzedaży serialu za granicę.

Realizacji filmu podjął się 
nieżyjący już producent Mar­
tin Lisemore — przy współpra 
cy Jacka Pulmana, scenarzy­
sty telewizyjnego, znanego z 
adaptacji „Wojny i pokoju" o- 
raz „Złotej kuli”. Serial wyre­
żyserował Herbert Wise.

Realizatorzy od początku 
byli zgodni, że nie będą trzy­
mali się wiernie tekstu Gra- 
vesa. Pulman stwierdził: „To 
byłoby niemożliwe. Graves u- 
żywał bardzo mało dialogów. 
Prawie wszystko, co mówią 
aktorzy musiałem wymyślić. 
Poza tym tekst w druku i 
telewizji, to dwie różne spra­
wy i oddalibyśmy Gravesow>i 
niedźwiedzia przysługę trzy­
mając się wiernie tekstu.

Chcąc pokazać jasno i przy 
stępnie zagmatwaną historię 

60 lat życia Klaudiusza, Pul­
man powierzył Klaudiiuszowi 
rolę narratora, dociekliwego 
historyka, opowiadającego 
wspaniałe, a zarazem wstrzą­
sające wydarzenia, których 
był naocznym świadkiem. Ro 
lę tę zagrał po mistrzowsku 
Derek Jacobi, dotychczas ma­
ło znany publiczności angiel­
skiej aktor, który zdobył po­
pularność dzięki TV — do­
słownie z dnia na dzień. Klau 
diusz w jego wykonaniu ma 
dwa oblicza — na zewnątrz 
wygląda jak błaznowaty przy- 
głupek, wewnętrznie zaś jest 
dociekliwym erudytą i naocz­
nym świadkiem, który ocalał- 
z rzezi.

W sześciu pierwszych od­
cinkach serialu występuje Sian 
Philips jako Livia. Jest uoso­
bieniem zła i hojnie rozdziela 
śmierć, posługując się prze­
ważnie trucizną, aby móc za­
pewnić tron swojemu synowi 
— Tyberiuszowi.

Serial — „Ja, Klaudiusz* o- 
trzymał wiele nagród za reali 
zację i za aktorstwo. Został 
już trzykrotnie obejrzany 
przez brytyjskich telewidzów 
i sprzedany do 22 krajów, m. 
in. do Bułgarii, NRD, Polski, 

'RFN, Francji, Australii, Ka­
nady oraz USA.

Oprać. (Słów)
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Słońce: 5.51-19.53

Ł TEAiay—Z1
OPERA — g. 19 „Córka pułku”.
POLSKI — g. 19 „Warszawian­

ka”.
NOWY — g. 19 Misterium naro 

dowe w dwóch częściach: „Ojczyz 
na chochołów”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Od 
Prawa posłów greckich. Pieśni i 
fraszki”.

L: Kiwa ~1
KDF MUZA — g. 10, 12, 14

„Człowiek klanu” (amer. 18 1.), 
g. 16 „Pustynia Tatarów” (wi,-

15 1). 8. 20 DKF „Kamera” 
(seans zamkn.).

KDF PAŁACOWE — a. 15 „Stro 
szek” (RFN 15 1.), g. 17 Klub X 
Muzy, g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
20 „Powiedz, że ją kocham” (fr. 
18 L).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30. 18. 
20.13 „Mroczny przedmiot pożąda 
nia” (fr.-hiszp. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 14 „Chłopiec 
z burzy” (austral. b.o.), g. 16 „Na 
rodziny gwiazdy” (amer. 15 i.), 
g. 19.30 „Wśród nocnej ciszy” (poi. 
18 1.),

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16, 
18, 20 „Co mi zrobisz, jak mnie 
złapiesz” (poi. 15 Ł).

JAGIELLONKA — g. 16, 18„Ka 
pitan Florian z diabelskiego mły­
na” (NRD b.o.), g. 20 „Vincent 
Francois Paul i inni” (KMF — fr. 
15 1.).

MALTA — g. 15.45. 18, 20.15 „Nie 
taki zły” (fr. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15, 16.30 
„Colargol zdobywcą Kosmosu” 
(poi. b.o.), g. 18. 20 „San Babila, 
godzina 20” (wł. 18 1.).

OSIEDLE — 0. 16 „Colargol na 
dzikim zachodzie” (poi. b.o.), g. 18 
„O jeden most za daleko” (ang, 
15 1.).

FANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Gra o jabłko” (czech. 18 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15.15.
17.30, 20 „Szantaż” (ang. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19 „Niezwykła Sarah” (ang, 
12 1.).

T r CZA — g. 15.30, 17.30. „Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (ang. 
b.o.). g. 19 39 „Wypij do dna” (ra 
dziecki 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

t pygugy 1
SŁFiTALE: interna — ul. Lu- 

tycka; chirurgia, okulistyka, neu 
rologia — ul. Grunwaldzka 16/13; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie 
wieża 7; laryngologia — ul. Przy 
byszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel 
22-12-61: Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431- 
ui. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu tel. 544-44: wypad 
ki uliczne > w miejscach ouhl 
nych. tel. 544-46; Luboń, tel. 
120-309; Swarzędz, tel 309 ) 544-44

Centralny Ośrodek" Informacji 
PoznańsTsiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22 tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od gedz. 15 30—7 30 al Marcinków 
skiego - dyżurnie lekarz nsychia 
tra. Porady prawne głównie z ze 
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chcrób społecznych. tel. 522-51 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. XV niedziele i święte obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Minkiewicza 22 Słowiańska Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/ino Os 
Przyjaźni paw 141. al Marcinkow- 
sk^o 11 (nała dobę).

I__ "Ani° 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cziery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Kamienny 
świat” — fragm. opow. T. Borow 
skiego; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców: 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Stara i nowa muzyka wojskowa; 
13.20 Comba jazzowe; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama” 
(ok. 14.05 — Inf. dla kierowców); 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama” d.c.; 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga 
ma” c.d.; (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Przeboje, przeboje, przeboje; 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki: 
19.40 Muzyka Syrii: 20.05 Koncert 
życzeń; 21.05 Olimpijski alert mło 
dzieży — Moskwa 80; 21.28 Utwo 
ry S. Moniuszki; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Bydgoszcz na 
muzycznej antenie: 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno.muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3. 4, 5, 9. 
in. 11, 12.05 15 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8 Utwory P. Czaj 
kowskie^o; 8.35 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 Moto-sprawy; 9.40 D’a 
nrzedszkoli: ..Brat i siostra” — 
słuch.; 10 Wrocławski pojemnik 
rozrywkowy; 10.30 Jazz na gita­
rze- — Wes Mcngomery; 10.40 
Snrawy codzienne: 11 J. S. Bach: 
IV Suita D-dur na wiolonczele so 
lo; 11.35 Skrzynka Poszukiwania 
rodzin PCK; 11.40 Muzyka spod 
strzechy: 12.05 Od poloneza do 
mazura: 12.25 F. Schubert: V Sym 
fonia B-dur; 12.55 „Popierajcie 
Ali-Bibki” — gra zspół SPPT — 
„Chałturn’k”; 13 Public, krajo­
wa: 13.’0 A. Adam — Scena nieś 
ni nocztylicna tercet oraz finał 
I aktu onery ..Pocztylion z Lon- 
yi r-au”; 13.36 Ze wsi i o wsi: 13.51 
J. G. Albrechtsberger — Konc.

Na wielkopolskich placach budowy

Pierwszy kwartał lepszy 
od zeszłorocznego

Jak usprawnić konserwację automatów?
OOPO^iSADAMY

Pieiwsze tygodnie tego roku spowodowa­
ły wiele perturbacji na wielkopolskich 
placach budowy. Z powodu mrozów’ i 

śniegu długo nie można było montować do­
mów. W wytwórniach z tej samej przyczyny 
trzeba było wstrzymać produkcję elemeptów 
orefabrykowanych. Część budowlanych po­
magała zaś w usuwaniu skutków zimy. Na 
budowach wysiłek skoncentrowano na wy­
kańczaniu wnętrz budynków. Przyniosło to 
istotne korzyści. W trzech pieiwszych mie­
siącach 1979 roku — mimo zimowych kłopo­
tów — zbudowano więcej mieszkań niż w tym 
samym okresie minionego roku. Przyczyniło 
się do tego przede wszystkim wcześniejsze 
orzygotowanie frontu robót w domach znaj­
dujących się w stanie surowym (pod dachemk

W ciągu tego roku przedsiębiorstwa podle­
głe Poznańskiemu Zjednoczeniu Budownic­
twa wznoszące domy w województwach ka­
liskim. konińskim, leszczyńskim i poznań­
skim maja wybudować około 10 300 mieszkań 
o nowierzchni użytkowej 543 900 metrów 
kwadratowych. Zadania te sa większe niż w 
1978 roku. Uwzględniając także plan — 1670 
mieszkań Kombinatu Budowlanego w Pile 
należącego do Koszalińskiego Zjednoczenia 
Budownictwa — wielkopolskie przedsiębior­
stwa maja wznieść ogółem około 11 970 mie­
szkań w regionie.

Pomocy raczej niewielkiej udzielą miejscowym 
budowlanym inne przedsiębiorstwa. I tak w wo­
jewództwie poznańskim Poznańskie Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowego nr 1 i 2 mają 
wybudować mieszkania o powierzchni 15 000 m kw. 
a Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 5 
„Budopol” — o powierzchni 16 000 m kw.

Z ogólnej liczbv planowanych w Wielkopol- 
sce mieszkań najwięcej ma ocwstać w Po­
znańskiem (o łącznej powierzchni 326 004 m 
kw) Suośród przedsiębiorstw największa licz­
bę mieszkań (1696) ma wybudować załoga 
Kombinatu Budowlanego Poznań — Centrum 
(generalny wykonawca Osiedla Rataje w Po­
znaniu) oraz KB Poznań — Wschód (1590)

stawiający m. in. domy na poznańskich osie­
dlach im. Mikołaja Kopernika i w Piątkowie 
oraz w Gnieźnie.

W pierwszym kwartale tego roku w skali 
PZB roczne zadania zostały wykonane w 15,1 
procent (w tym samym okresie 1978 r. — 13,5 
proc.) Również Kombinat Budowlany w Pile 
podobnie zrealizował plan. Spośród wykonaw­
ców dobrze wywiązały sie ze swoich zadań 
załogi Poznańskiego Kombinatu Budowlane­
go w Suchym Desie (na Osiedlu Piątkowo) i 
KB Poznań — Wschód oraz KB Poznań — 
Północ (na Winogradach). Dzięki właśnie tym 
przedsiębiorstwom stopień zaawansowania 
rocznego planu w Poznańskiem wyniósł w I 
kwartale 18,8 procent. Natomiast najgorzej 
spisała się załoga Kombinatu Budowlanego w 
Kaliszu (niecałe 10 procent zadań rocznych).

Sa zatem szanse na pełne wykonanie tego­
rocznego planu spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego. Warunkiem, jest jednak 
przyspieszenie zarówno produkcji wielkich 
płyt jak i montażu domów. Wiele budynków’ 
5-kondygnacyjnych powstaje bowiem w cy­
klu jednorocznym.

Na wykonanie planu budownictwa mieszkanio­
wego decydujący wpływ ma także terminowa do­
stawa wszystkich materiałów budowlanych. Tym­
czasem już od pierwszych tygodni zawedzi m in. 
dowóz kruszyw — naturalnego i lekkiego. Rów­
nież opóźniany jest transport na place budowy 
materiałów w tym także wielkich płyt z wytwórni 
i fabryk domów. W tej sytuacji mobilizacja sa­
mych załóg budowlanych nie wystarcza, to samo 
muszą czynić wszyscy partnerzy budowlanych.

Do końca marca w Poznańskiem. które jest 
największym placem budowy w Wielkopol- 
sce. oddano do użytku zaplanowane na ten 
okres obiekty towarzyszące budownictwu 
mieszkaniowemu Prace budowlane zakończo­
no przy wznoszeniu żłobka na Winogradach, 
pawilonów handlowo-usługowych — na Ra­
tajach i przy ul. Sochaczewskiej w Poznaniu 
oraz przedszkola w Gnieźnie. (an)

Milczące

Mimo rozbudowy central te­
lefonicznych w Poznaniu, in­
stalowania n-owych i coraz no­
wocześniejszych urządzeń tele­
komunikacyjnych — kolejka po 
telefon nie skraca się. Ba. tecz­
ki z wini oskami i po'fen tom i 
oęoznieją w miarę, jak rozra.- 
stają się nowe osiedla.

Dużo czasu jeszcze upłynąć 
musi, zanim ten sposób poro­
zumiewania się będzie możli­
wy między większością naszych 
mieszkań. Do tej pory' miesz­
kańcy wi-elu rejonów miasta 
skąpani są wyłącznie na łaskę 
telefonicznych automatów. Czę 
sto jednak na niełaskę, bo spo­
śród 1 070 aparatów każdego 
dnia bywa zepsutych od 60— 
150. Albo milczą nie wiedzieć 
dlaczego jak zaklęte, albo „po­
łykają” złotówki, lub też swym 
zdewastowaniem źle świadczą 
o użytkownikach.

Przyczyn częstych awarii 
jest kilka. Po pierwsze chuli­
gańskie wybryki, wandalizm. 
Ale po drugie — również kon­
strukcja samych aparatów 
stwarza możliwości częstych 
usterek. Są wrażliwe na złą, 
deszczową pogodę, nie potra­
fią „reagować” na wszystkie 
grubości” jednozłotowej mo­
nety.

C-dur na harfę i ork.; 14.10 Wię 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Syrii; 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16 Gra Ork. B. Ba- 
characna; 16.10 Muzyka — A. Do 
browolskiego; 16.40 „Pisane na 
glinie” — źródła syryjskiej kul­
tury; 17 Operetka, jej twórcy i 
wykonawcy; 17.20 „Zachód słoń­
ca w Radkowie”; 18 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Krajobrazy; 19 Koncert z nagran 
WOSPR i TV w Katowicach: 19.40 
Dom i my; 20 Redakcyjne Fo­
rum; 20.20 Dzieje recytatywu — 
muzyką i słowem opisane; 21.05 
Ryszard Strauss: Suita op. 4 na 
13 instrumentów dętych; 21.40 Mu 
zyka religijna G. Dufaya; 22 Ty 
godnik Kulturalny; 22.40 Koncert 
WOSPR i TV; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 . 6.30. 7.30. 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Kró­
lewska ryba” — ode. pow.; 9.10 
Standardy gra E. Garner; 9.30 Nasz 
rok 79-ty; 9.45 Konc. skrzypcowe;

telefony

Wojewódzki Urząd Tejleko- 
munikacji zabiega więc o to, 
by w miejsce starych automa,- 
tów wprowadzać nowocześniej­
sze. Ma to następować sukce­
sywnie od roku 1980. Na razie 
myśli się o przystosowywaniu 
istniejących do „reagowania” 
na nowe monety 2, 5 i 10-zł»- 
towe. Wymieniać się też będzie 
tarcze numerowe telefonów, 
bo to one przede wszystkim 
reagują źle na warunki atmos­
feryczne .

Obecnie nad sprawnością te­
lefonicznych aparatów wrzuto­
wych czuwa 14 osób. One do­
konują przeglądów urządzeń w 
miejscach szczególnie często 
odwiedzanych przez mieszkań­
ców. Każdego dnia, a. na pe­
ryferiach — co trzeci dzień. 

. Praktyka jednak wykazuje, że 
to nie wystarcza, sądząc po 
liczbie nieczynnych urządzeń. 
Dlatego też Wojewódzki Urząd 
Telekomunikacji zamierza 
wprowadzać w szerszym za­
kresie służbę dwuzmianową. 
Zabiega też o wyposażenie 
konserwatorów w radiotelefo­
ny.

Ponadto, w celu zwiększania 
kontroli automatycznej, przyłą­
cza się sukcesywnie aparaty 
wrzutowe do elektronicznej 
centrali E-10. (len)

1O.35 Kiermasz płyt wytwórni Opus; 
H Pow. w wyd. dźw. — S. Żerom­
ski „Przedwiośnie”: 11.30 Z archi­
wum polskiego jazzu; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt: z rozrywki;
13.50 „Hotel św. Augustyna” — 
cde. pow.; 14 Dzieła O. Messiaena; 
15.05 Jazz-rock z Kanady; 15.40 Za­
gubione melodie; 16 Rep. pt. „Pły­
nie Wisła, płynie”: 16.20 M«Zyko- 
branie; 16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Bielszy 
odcień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich: 18.25 Czas relaksu; 19 
„Perła wśród szmaragdów”: 19.15 
„Arcydzieło” — na saksofonie gra 
G. Washington; 19.35 Opera ty­
godnia: c. Monteyerdi „Korona­
cja Poppei”; 19.50 „Królewska ry­
ba” — ode. pow.; 20 Z mojej pły­
toteki; 20.30 Aud. pt. „Boóm był 
i co dalej?’’; 21 ZespOl SBB na 
płycie Supraphonu; 21.35 Antolo­
gia piosenki; franc.; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Al Jar- 
reau; 22.15 Granice muzyki; 23 
Wiersze wiosenne; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 10.30. 12. 15, 
17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa Lidia

Czytelniczka z Nowiczek — W 
każdej szkole czy bibliotece pu­
blicznej znajdują się informatory, 
w których znaleźć można adresy 
szkół pomaturalnych. (955)

Od jutra przy ul. Polnej

Szkoła dla młodych rodzhów
Jutro o. godzinie 17 rozpoczyna się kolejna edycja zajęć w 

„szkole rodzenia”. Tak nazwano przeznaczony dla przyszłych 
oraz młodych matek J ojców cykl wykładów o zagadnieniach 
rozrodu człowieka, pielęgnacji niemowląt, sytuacji prawnej 
rodzin. Organizatorami „szkoły” &a podobnie jak w ubiegłym 
roku poznański Oddział Towarzystwa Planowania Rodziny 
oraz Instytut Położnictwa i Ginekologii Akademii Medycznej. 
Na pierwszym wykładzie, który — jak i wszystkie następne 
(w każdą środę) — odbędzie się w sali Instytutu przy ulicy 
Polnej 33 — ze słuchaczami spotkają się prof. dr Witold Mi- 
chałkiewicz ii prof. dr Tadeusz Pisarski (len)

Młodzieżowy konkurs

Plastyczne opowieści 
o wrażeniach z muzeum

Interesującą propozycją, adreso 
waną do dzieci i młodzieży (ucz 
niów szkół podstawowych i śred­
nich) jest konkurs plastyczny „Mo 
je wrażenia z muzeum” — orga­
nizowany przez poznańskie Mu­
zeum Narodowe oraz Kuratorium 
Oświaty i Wychowania Urzędu 
Wojewódzkiego. Treści do kon­
kursowych prac mogą być za­
czerpnięte ze wszystkich muzeal­
nych ekspozycji, prezentowanych 
w Poznaniu (w gmachu głównym 
Muzeum Narodowego oraz w mu­
zeach: historii miasita, rzemiosł 
artystycznych, instrumentów mu­
zycznych i wojskowym), a tak­
że w Muzeum Mickiewicza w Śmie 
łowię i w Zamku gołuchowskim.

Stanisławska; 8.10 Pomnikowe le­
gendy; 8.25 M. Ravel: Barka na 
oceanie; 8.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Szermie­
rze rewolucji społecznej w Polsce; 
9 Gra J. Bolet; 9.25 Podróże mu­
zyczne po kraju: 9.40 Dla przed­
szkoli „Brat i siostra” — słuch.; 
10 P. Mendelssohn Bartho!dv: 
Kwartet smyczkowy nr 6 f-moll 
op. 80; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
P. Hindemith: „Mathis der Ma- 
ler” tryptyk symfoniczny; 10.30 
F. Wunderlich — śpiewa Mozarta; 
12.05 Głos Mazowsza. Kurpi i Pod­
lasia — mag.; 12.25/ Giełda płyt; 
13 J. rosyjski; 13.20Muz, rozrywk.;
13.45 Tu Studio Sterdo (ogólnop.); 
14.45 Muzyka Syi(: 15.05 Matysia­
kowie; 15.40 Książki, do których 
wracamy „Wióry” — fr. z opow. 
B. Czeszki; 16.05 „Nasz dom” — 
„Portret rodzinny”; 16.25 Rozmo­
wy o sprawach rolników; 16.40 Z 
cyklu: „Postawy i działania”; 16.50 
Radioexpress; 17 Imiona kobiet w 
piosence; 17.15 Aud. społ.; 17.25 W 
muzycznym Poznaniu; 17.45 Prze­
chadzki po Poznaniu; 18.10 Śpiewa 
Chór Chłopięcy i Męski p/d S. 
Stuligrosza; 18.25 Klub pod zna­
kiem zapytania: „Krew — lek
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Tradycyjnie, wypoczynkowo
Jedni uważają, że Gwiazdce

** nie dorówna urokiem żad 
ne inne święto, inni dają pierw 
szeństwo Wielkanocy — że to po 
czątek wiosny, budzen a się przy 
rody do życia. Fakt wszakże tak 
tern, iż 'oba święta mają w so­
bie równie dużo tradycyjności i 
nastrojowości. Są przede wszy­
stkim okazją do rodzinnych spot 
kań i wypoczynku.

Tak też było w minione dwa 
dni św ąteczne. Ulice Poznania, 
jak rzadko kiedy, świeciły pustka 
mi, gwarne zazwyczaj i zatłoczo 
ne dworce ożywiły się dopiero 
wczoraj pod wieczór, bez trudu 
można było znaleźć wolny stolik 
w każdym czynnym lokalu. To 
już niemal tradycyjne spostrze­
żenia, korygowane jedynie przez 
pogodę, która — jeśli p ękna — 
zachęca do spacerów lub — gdy 
kaprysi — do spędzania czasu 
przed telewizorem.

Niedziela i poniedziałek sprzy 
jaty czynnemu relaksowi. Dlate­
go też w oba dni widzieliśmy 
wielu poznanaków spacerują­
cych w parkach, wielu wyjecha­
ło poza miasto na spotkanie wio 
śnie. Słońce stworzyło miłą 
oprawę świąt, dodało im pogod 
naści. To wyczuwało się zapew­
ne także podczas domowych 
spotkań. Upłynęły one na ro­
dzinnych wspomnieniach i dysku 
sjach, przerywanych ogiądan em 
programu telewizyjnego, który w 
oba dni dostarczył wielu .atrak­
cji.

Jak zwykle w świąteczne dni, 
liczni poznaniacy odwiedzili 
cmentarze, składając pierwsze 
wiosenne kwiaty na grobach bli 
skich i znajomych. Wiązanki po­
jawiły się też pod pomnikiem i 
na żołnierskich mogiłach Cytade 
li. Tu i ówdzie zapaliły się zn- 
cze — symbole pamięci.

Przede wszystkim wypoczywa 
liśmy — świątecznie, wolni, od 
codziennych trosk. I choć różne 
były formy tego wypoczynku, 
każdemu u progu wiosny był on 
bardzo potrzebny.

Tymczasem dla wielu z nas 
święta były także dniami normal 
nej pracy. Wszędzie tam, gdzie 
potrzebni to było dla utrzyma­
nia rytmu produkcyjnego, w ko­
munikacji, która nie zna świąt

Rysunki, obrazy malarskie i gra 
fiki można nadsyłać lub składać 
ł— do 25 kwietnia — do Muzeum 
Narodowego (61-745 Poznań, al. 
Marcinkowskiego 9).

Najlepsze prace zostaną nagro­
dzone oraz przedstawione na wy­
stawie. która otwarta będzie 5 ma 
ja, w czasie IV Biennale Sztuki | 
dla Dziecka. Konkurs włączony 
został do. trwającego obecnie ogól 
n o polskiego pod nazwą „Moja 
przygoda w muzeum”. Zwycięzcy 
mieć więc będą szansę ekspono­
wania swych plastycznych wypo- 
wiedzi w stolicy — w salach wy­
stawowych „Zachęty”, a następnie 
w Muzeum Narodowym w War­
szawie. (kos)

niezastąpiony” — aud. z telef. udzia 
łem słuchaczy; 19.15 J. angielski; 
19.30 Transm. z Filharmonii Naro­
dowej — Koncert chóru kameral­
nego „Cantores Minótes Wratisla- 
vienses„; 20.15 Opow. J. Żuławskie 
gb p(. „Santa Maria”; 20 35 C.d. 
koncj; 21.25 A. Honegger — Małe 
utwofy symfoniczne; 21.50 NURT 
— nauki polityczne — Problemy 
współistnienia i współzawodnictwa 
d>vóch systemów społ.-ekonom.; 
22.15 Zapomniane kultury — pal- 
myra; 22.35 R.-Tv Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia sem. 
II „Za króla Sasa”; 22.50 Śpiewa­
jąc o wiośnie.

Wiadomości; 6.4^, 12, 15, 16, 22.55. 

oraz w służbach publicznych. 
Jak sprawdzaliśmy wczoraj, by­
ły to — nie tylko w Poznaniu, 
ale i Wielkopolsce — dni wy­
jątkowo spokojne. Nie odnotowa • 
no groźniejszych wypadków dro 
gowych; spokojnie pełnił' swoje

Prawdziwie wiosenna, choć wczo 
raj chłodna, pogoda przyciągnę­
ła wielu poznaniaków na Cyta­
delę. Spacerowali, podziwiając 

muzealne eksponaty.
Fot. — R. Królak

dyżury strażacy i milicjanci, 
mniej razy niż na co dzień mu­
siało interweniować pogotowie 
ratunkowe. Jedynie na kolei by 
ły to dn' wytężonej pracy przy 
przeładunkach, nadrabiania zi­
mowych zaległości. Wyniki mi­
nionej niedzieli były dla wielko­
polskich kolejarzy pomyślne. Z 
zajezdni Wojewódzkiego Przed- 

-sębiorstwa Komunikacyjnego wy 
jechały na poznańskie ulice wszy 
stkie zaplanowane autobusy i 
tramwaje. Napracowali się tak­
sówkarze.

Zaś w poniedziałkowy wieczór 
myśleliśmy już o sprawach dnia 
powszedniego, o dzisiejszych za 
jęciach. NabraFśmy przez świę­
ta tchu, więc łatwiej podołać te 
raz będzie codziennym zadaniom.

PIOTR BOROWICZ

Kalejdoskop 
po z hi a K s ki
r\ la usprawnienia kooperacji 

i racjonalnego wykorzysta 
nia środków transportu, w kolej­
nych zakładach Poznańskiego 
skraca się drogę powiązań ko­
operacyjnych. Przykładowo Swa 
rzędzk e Fabryki Mebli od nie­
dawna otrzymują fryzy z Orze­
chowa, zamiast wożenia półfabry 
katów kilkaset kilometrów — z 
Barlinka. „Centra" natomiast wy 
korzystuje obecnie detale do bo 
ferii galwanicznych nie z dale­
kich Mysłowic, lecz ze Spółdziel 
ni Inwaldów w Jarocinie, (bop)

rganizowany również w Pb 
znaniu (21 kwietnia do 1 

maja) przegląd filmowy „Kon- 
frontacje-78" wzbudził znaczne 
zainteresowanie. Sprzedano już 
wszystkie karnety na popołud­
niowe i wieczorne seanse w ki­
no „Bałtyk". Projekcje na godz. 
10 i 12.30 odbywać się będą * 
normalnym, „biletowym trybie" 
Ci, którzy chcieliby obejrzeć 
wszystkie pozycje „Konfronłacjij 
meją jeszcze możliwość nabycio 
karnetów do kina „Apollo", któ­
re prezentować będzie filmy ze 
światowych festiwali na sean­
sach o godz. 16.45, 19.15 oraz 
21.45. (kos)

18.39 — Zwierzenia prezentera k® 
tegorii „S” — rep. filmowy; 16.55 
Studio Telewizji Młodych (kol.)! 
17,25 — „Sonda” (kol.); 17.50
„10 minut —. teleturniej (kol»‘l< 
18 — Studio Sport — mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie: Pol­
ska — RFN; 19 Dobranoc dla naj 
młodszych (kol.): 19.10 — Siode®
ka; 19.30 Wieczór z dziennikieiO 
(kol.); 20.15 — „Ja Klaudiusz”-
ode. 2 pt. „Sprawy rodzinne” 
film prod. TV ang. (kol.); 214’
— . Świadkowie” — nrogam publ’ 
cystyczny (kol.); 21.30 — „Cam®' 
rata” — magazyn muzyczny (ko!J! 
22 — Dziennik (kol.); 22.15
TPPR przed X Zjazdem (kol.)-

PROGRAM II: 16.55 — Język 8«' 
gielski — Kurs podstawowy, 1. 2®’ 
17.30 — Kino Telewizji Najmłod­
szych (kol.); 18 — „Wokół Teatr# 
Wielkiego” — film dokum.; 18.30 ' 
Poradnia Zaufanie”: 19 — Przenio 
v ienie amb. Itenubliki Syrii (kol-)' 
19.10 — Teleskop; 19,30 — Wiecźóf 
z dziennikiem (kol.); 20,15 — Wi^ 
czór melomana (kol.); 21.15 — !i 
godziny (kok); 21.25 — Wieczór fil' 
mowy (ko!.); 22 — Historia fiW 
francuskiego ŁkolK

PROGRAM Ii 13.25 — TTR, 
R-TSS — Matematyka (sem. 4): 
„Okrąg”; 14 _ ttR, R-TSS — 
Wskazówki metodyczne (sem. 4): 
„Warunki i zasady skutecznego 
samokształcenia”; 15.30 — Tele­
wizyjny Klub Seniora; 16 — 
Obiektyw; 16.20 — Dziennik (kol.):



WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

w Poznaniu

Zatrudni w służbach nadzoru ruchu

WARUNKI PRZYJĘCIA
— wiek 20 — 50 lat

wykształcenie średnie lub zawodowe 
dobry stan zdrowia

bliższych informacji udziela

i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Dział Spraw Osobowych WPK

Poznań, ul. Głogowska 131, teł. 612-11, wew. 32.

1O37-K1

| Domek piętrowy, wolny 
Poznań sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 88752g.

. Szklarnię 700 ma budynek 
1 mieszkalno - gospodarczy 
tunele sprzedam. Poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun 
wałdzka 19, dla 87535g.

Dom drewniany na roz­
biórkę w dobrym stanie 
sprzedam. Maćkowiak, Do 
bieżyn 53, 64-320 Buk

85987g

Pół domu bliźniaczego w 
Poznaniu przy ul. Dąbrów 
skiego, 80 proc, do wyKoń 
czernią w tym woda, kana 
lizacja, gaz, światło, ga­
raż do samochodu w bu 
dynku sprzedam, względ­
nie zamienię na nowego 
Fiata Mr 1500 Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 85884g.

Zamienię 0,5 ha aięmi ko 
ło Poznania na mieszka­
nie własnościowe Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 85890g.

Do wydzierżawienia 3 ha 
ziemi z zabudowaniami 
lub bez. Informacje: Be­
ra, Pobiedziska, Kiszkow 
ska 35. 85900g

Samochód Mercedes V 170 Silnik Wołga Gaz ^4 no 
rok produkcji 1938 sp.ze- małym przabiegu sorze- 
dam. Marek Wróbel. Po- dam. Buk. ul. 'powsrań- 
znań, tel. 742-39. 86423g ców Wlkp. 36, teł- 363

Ciągnik C-328 oraz kom­
bajn zbożowy Vistula w 
dobrym stanie sprzedam 
Witnica koło Gorzowa 
Wlkp, ul. Gorzowska a2 

397p

Warszawę combi rocznik 
1966 sprzedam. Tel 752-93, 

88 747g

Fiata 126p rocznik 1977 w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam Poznań, Os. 
Kosmonautów 13M m 138,

W dniu 
i. ciężkich 
ukochany

Pogrzeb

Trabant 601, rocznik 1977- 
sprzedam. Tel. 467-33 jd, I 
godz. 15. 88562g
Sprzedam Fiata 125p —
1500. Wiadomość: Orbis!
Konin, godz. 9—17. 964-Kł
Samochód DKW, Jawę 250 
na części sprzedam. Cheł 
mońskiego 22 m 1 88832®

Volkswagena 1200 tanio 
sprzedam. Telefon 613-03. 

88807g
Nowy silnik 1500 Fiata 
125p sprzedam. Informa­
cje, tel 423-25 86472g

11 kwietnia 1979 r zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 85. nasz 
ojciec teść, dziadek i pradziadek

STEFAN NCWAK
emeryt PKP

odbędzie się w środę, 18 bm. o go-
dżinie 12.30 na cmentarzu junikówskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

W Łukaszewicza 8 m. 21.

LEK. STOM.
ZDZISŁAWIE WÓJTOWICZ

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci MĘŻA.

PROF. DR. HAB. MED.
Mieczysława Wojtowicza

składają:
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, pracownicy 

Przemysłowego Zespołu Opieki Zdrowotnej 
przy ZPM — HCP w Poznaniu

U50-K3

tDnia 
kich 
chańszy

13 kwietnia 1979 r. po długich i cięż- 
cierpieniach odszedł od nas najuko
mąż, zięć. ojciec i dziadek,

PIOTR MIRADECKI
Pogrzeb odbędzie sL .. ----4, *- --- 

dżinie 10.10 na cmentarzu junikówskim.
się w środę, 18 bm

Pogrążona w smutku
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Wspólna 24 m 1. 88836g

j- Dnia 14 kwietnia 1979 r zmarł nagle nasz 
' ukochany ojciec, teść*, dziadek, przeżywszy 
lat 73, śp.

JAN WALIGÓRSKI
mistrz kowalski

Msza żałobna odprawiona będzie we wtorek, 
dnia 17 bm. o godz. 16 w kościele w Lasku, 
PO czym pogrzeb o godz 16.30 na cmentarzu 
w Wirach.

W smutku pogrążona

Luboń, Dzierżyńskiego 83 m. 3 88.425g

+ Dnia 12 kwietnia 1979 roku odszedł od nas 
• na zawsze, przeżywszy lat 49, mój mąż, 
ojciec, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF WASIELA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikówskim.

Ul Rybak! 7 m. 27.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

1163 -K3

4- Dnia 14 kwietnia 1979 r. zmarł opatrzony 
• Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz naj­
troskliwszy ojciec, teść; dziadek i brat, prze- 
zywszy Lat 69 '

STEFAN ROSZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 kwietnia 

br. o godz. 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, Cieszkowskiego 7
żona z synami i rodziną

88913g

+ Dnie 12 kwietnia 1979 roku po krótkich 
• i ciężkich cierpieniach zmarła namaszczona 
Olejami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa i babunia, śp.

JOANNA KOZŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

0 "edz 11.50 na cmentarzu janikowskim

KrześMce, Poznań

W smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina 

1129-U3

Syrenę 105 sprzedam, ul 
Nad Wierzbakiem 39 m. 
16. 87873®
Karoserię Fiata 125p po 
małym wypadku nową 
sprzedam Gniezno, ul. 
Wieśniacza 4, tel. 45-28.

86474g

Małżeństwo członkowie 
SM poszukuję. M-2. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 88777g.

Młode małżeństwo (człon 
kowie SM) wynajmie ka­
walerkę lub pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
88730g

Kupię mały domek gos­
podarczy może być pokój 
z kuchnią wyłącznie oko 
lica Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 86288g.

Komfortowe M-2, własnoś 
ciowe. Os Kopernika 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
88049g.

Dom jednorodzinny w sta 
nie surowym z działką 
1150 m2 nadającą się na 
warsztat sprzedam. Urszu 
la Nowak, Os. Plewiska, 
ul. Skórzewska 75. 38756g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 kwietnia 1979 r. zmarł nasz były długoletni 
wzorowy i sumienny pracownik

ALFONS BRODNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 kwietnia 1979 r. 

o godz. 16 na cmentarzu w Naramowicach.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają.
Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów i Rencistów 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego Nr 2 w Poznaniu

12 kwietnia 1979 r. zmarł w wieku 72 lat

WŁADYSŁAW UNDRYCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 kwietnia br. 

we wtorek o godz. 13 na cmentarzu na Miło- 
s to wie.

W smutku pogrążona

1162-K3

Dnia 14 kwietnia 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., najdroż­
szy mąż, najlepszy ojciec, ukochany brat, teść, 
dziadek, szwagier i wujek

WŁADYSŁAW DOBEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm o go­

dzinie 16.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

88901g-
RODZINA

Dnia 12 kwietnia 1979 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., w 86 roku życia,

ukochana 
babcia

Pogrzeb

żona, matka, teściowa, babcia

z ŁUCZAKÓW
APOLONIA HERKT
odbędzie się w środę, 18 bm.

dzinie 8.10 na cmentarzu junikówskim.

nasza 
i pra-

o go ­

W głębokim smutku pogrążona

Ul Fredry 6 m 7. 88873g

tDnia 13 kwietnia 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz ukochany ojciec, mąż, brat, 
szwagier, śp.

ZENON PLEBAŃSKI'
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Ul. Bydgoska 5 m. 9. 88399g

tW dniu 13 kwietnia 1979 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, ukochamy _ ojciec, nasz naj­
lepszy przyjaciel i opiekun, śp.

dr ANTONI KONDELLA
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim. Msza 
odprawiona zostanie 19 bm o godz. 18.30 w koś­
ciele parafialnym św. Michała.

O czym zawiadamiają 
żona, córka i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Ul Konopnickiej 14 88886g

MMMMI'

tDnia 15 kwietnia 1979 r. przestało bić serce 
mojej kochanej żony, naszej najdroższej ma­
musi, babuni i prababuni, śp.

ZOFII GRZEŚKOWIAK
z domu Lisewskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godzi­
nie 8.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Czerwonej Armii 43 m. 4 . 8892óg
aMM—lll mg l—MIW !■ llll IOTMMRIMBMM

Okazja! Atrakcyjna dziel I 
nica Gniezna — sprzedani 1 
działkę budowlaną 1600 
mt (rozpoczęta budowa, !
część 
usługi

przeznaczona na

Wi adomość 
49-63.

gastronomia) 
Śrem, tel. 

85927®

W malej miejscowości — 
wsi kupie tanio stary do 
mek — chałupę z ogród- 
k iem wagłędn ie og ród ek 
do 50 km od Poznania 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 86256®.

Uwaga - absolwenci szkół podstawowych!
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 1
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46

OGŁASZA ZAPISY do:
ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWNICTWA NR 2 

wzawodach:
0 Monter konstrukcji żelbetowych.

Cieśla.
Blacharz - dekarz.

@ Murarz - posadzkarz.
• Malarz.

Stolarz.
@ Mechanik maszyn budowlanych.

Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia za­
kwaterowanie w internacie.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Zatrudnienia i Płac, Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Po­
znaniu, ulica Ratajczaka 46, II piętro, pokój 218, 
telefon: 573-31 wewn. 38. 1094-K1

Dom fiński do demontażu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
85909g.

Działkę budowlaną w Po 
znaniu 517 ma sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19, dla 35843g.

Działkę rekreacyjną
względnie budowlaną w 
Puszczykowie, Puszczy- 
kówku lub Mosinie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 86314®.

Sprzedam 400 ms przy ul. 
Elbląskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
86327'g

Kupię w Poznaniu miesz 
kanie własnościowe lub 
pół domku z wygodami, 
ogródkiem Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
86278g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 kwietnia 1979 roku, zasnęła w Bogu, na­

sza najukochańsza mamusia, teściowa, babcia, 
prababcia, przeżywszy lat 82, śp.

ANNA WOJCIECHOWSKA
z domu Ziebal

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 19 bm. o go­
dzinie 10 na

W

Prosimy

cmentarzu górczyńskim.

ruieutulonym smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

o nieskładanie kondoleneji.

Dnia 14 kwietnia 1979 r. odeszła od nas na
i zawsze, 
żywszy lat 
na dobroci 
cia, śp.

Pognżeb 
dżinie 14

opatrzona Sakramentami św., prze- 
69, moja ukochana żona, nasza peł- 
i poświęcenia matka, teściowa i bab-

IZABELA WOŚ
z domu Kamabal

odbędzie się w środę, 18 bm. o go- 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogirążona 
RODZINA

Ul. Żniwna 6.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go-

dżinie 12.30. 88894g

J. Dnia 14 kwietnia 1979 r. zmarła przeżywszy 
1 lat 71, nasza najdroższa i kochana mama, 
teściowa, siostra, bratowa i babcia, śp

ZOFIA CICHA
z dpmu Kronkowska

Msza św. odprawiona zostanie w kościele św. 
Józefa we wtorek, dnia 17 bm. o godz 14.30 po 
czym pogrzeb z kaplicy cmentarnej o godz. 15.20 
w Obór,mikach.

Strapiona 
córka z rodziną

Oborniki!, Boh Stalingradu 26 m. 6 88919g

tDnia 15 kwietnia 1979 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach 
- - - - • nasz najdroższy ojciec,mój ukochany mąż, 

teść, dziadek, brat, 
żywszy 58 lat, śp.

szwagier i wujek, prze-

STEFAN WRZESIEŃ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia t>m- 

o godz 15 z domu żałoby w Zaniemyślu, ul. 
Działkowa 16.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Dawniej Poznań, ul. Nowotarska 3. 88915g

J. W dniu 14 kwietnia 1979 r. zmarł nagłe mój 
T najdroższy i najtroskliwszy mąż, ojciec, teść, 
dziadziuś, brat i szwagier, przeżywszy 65 lat, śp.

STEFAN ŚNIEDZIEWSKI
mistrz blacharski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikówskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanle kondoleneji.
Poznań, Opalenicka 24 m. 1. 88916®

tDnia 14 kwietnia br. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św„ przeżywszy lot 77, nasza 
najukochańsza żona i matka

SABINA HETMAŃSKA
z domu Urbańczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafialłnym w Pusz-
ezykowie.

W smutku pogrążeni 
mąż z synem i rodzina

Prosimy o ndeskładanie kondoleneji.
88928®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 kwietnia 1979 r zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najtroskliwsza, ukochana 
mamusia, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lait 85, śp. •

MARIA NOWAK
. z domu Kuras

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 b*n. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W WlielkiŁm smutku pogrążeni
córki, syn i rodzina

Poznań, Findera 32 m. 6.

Działkę 485 ma pod budo 
wę pół domu bliźniacze­
go w Czerwonaku sprze­
dam. Czerwonak, ul. Za-
górze 12. 86341g

Domek jednorodzinny 
komfortowy, c.o., garaż, 
ogród 3400 m2, zagospoda­
rowany Podolany zamie­
nię na M-2 4- M-4 wzgilęd 
nie M-6 własnościowe.

Zgubiono na Dworcu PKP 
bransoletkę płytki heba­
nowe inkrustowane koś­
cią, własnoręczna praca. 
Zwrot wynagrodzę. Gar­
stecki, Sienkiewicza 7 
m. 8. 88819g

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 86321g

Działkę rekreacyjną może 
być niezabudowana, blis 
ko jeziora — lasu w Ba­
ranowie lub okolicy Po­
znania do 30 km kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 86346g

Poznań — domek, parce­
lę uzbrojoną kupię Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 86359ig.

Parcelę budowlaną do 20 
km od Poznania kupię 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 86386ig.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny z garażem i ogród 
kłem 450 m2 po kupnie 
wolny, przy Os. Kopem:-
ka. Potrzebne
M-5. Oferty

M-4 łub 
„Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 86355g

Czarny doberman zaginął 
w Kiekrzu. Pies jest w 
trakcie leczenia. Znalaz­
cę prosimy o teł. 717-24. 
Zwrot wynagrodzę. 88908g

różne

Układanie, cyklino wanń e, 
lakierowanie parkietów 
Wojewódzka Usługowa 
Spółdzielnia Pracy Śrem 
zlecenia Poznań, telefon 
436-57. 541-K2

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób 
sprzedaż, przewóz Antoni 
Jakubczak, Poznań, Zielo 
na 5 przy placu Bernar-
dyńśkim. 86370g

Cvklinowanie Kupsch.
Ted. 619-99 godz 17—19.

87637g

Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe
nilg, tei. 647-79. 86971g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 kwietnia 1979 r. zmarł po krótkiej i cięż­

kiej chorobie namaszczony Olejami św., mój 
ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 67, śp.

FRANCISZEK HEMMERLING
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 kwietnia br. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondoleneji.

Poznań, ul. Szymańskiego 10 m 3. 88917®
MBHUHO

tDnia 11 kwietnia 1979 roku zmarł prze­
żywszy lat 89, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i wujek, śp.

BRUNON KOWALEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godrz. 13.10 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążone w smutku i żałobie 
córka z wnuczką i rodzina

Ul. Krzyżowa 2 m. 1. 1130-U3

tDnia 13 kwietnia 1979 r. zmarła przeżywszy 
lat 70, moja kochana żona, nasza babcia, 
teściowa, siostra, bratowa i ciocia, śp,

MARIA ROSIK
z domu Smolarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 kwietnia br., 
w środę o godz. 8.50 na crpentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona I
VI Przemysłowa 51 m. 23. 1161-K3

tDnia 14 kwietnia 1979 r. zmarł nagile mój 
kochany mąż, drogi ojciec, teść, dziadek, 
bnat i szwagier, przeżywszy lad 54

STANISŁAW DARCZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz M 

na cmentarzu w Starołęce, ul. św. Antoniego.

W smutku pogrążona

Ul Pochyła 13.
żona z rodziną

88918g

tDnia 14 kwietnia 1979 r. zm-arła przeżywszy 
70 lat, naszia kochana żona, matka, teścio­
we, babcia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

ANIELA KONIECZNA
z domu Stanisławska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 kwietnia br. 
o godz. 13 na cmentarzu w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Autobus postawiony będzie o godz. 12 ul. Że­
lazna 10 m. 3 88927g
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Remis Olimpii, porażka Warty

dwaj 
sty- 

wadze

Europy w zapasach 
nasi zawodnicy w 
lu klasycznym. W

sport

R. Bieda 
wicemistrzem Europy

Medalowymi akcentami za­
kończyli poniedziałkowy dzień 
bukareszteńskich mistrzostw

100 kg, w przedostatniej wal­
ce wieczoru, spotkali się Wę­
gier Tamas Gaspar i Rumun 
Vasile Andrei. Od wyniku ich 
•pojedynku zależał kolor meda 
5u jaki miał przypaść nasze­
mu zawodnikowi. Zwyciężył na 
punkty Vasile Andrei (Rumu 
nia) i Romanowi Bierle, któ­
ry wcześniej przegrał przez dy 
skwalifikację z Nikołajem Bał 
boszinem (ZSRR) przypadł ty 
tut wicemistrza Europy.

Drugi medal — na razie ko 
toru brązowego — zapewnił sn 
bie Jan Dołgowicz w wadze 82 
kg. Polak w czwartej swojej 
walce wygrał przez dyskwalifi 
kację z Leifem Anderssonem 
(Szwecja) i we wtorek staje do 
kolejnych pojedynków. (PAP'

Rekord świata 
plotkarza z USA
Podczas lekkoatletycznych 

zawodów w San Jose w Kali­
fornii amerykański plotkarz 
Renaldo Neheniah poprawił re 
kord świata w biegu na 110 m 
ppł wynikiem 13,16. (PAP)

Młodzi szermierze
bez medalu

Pierwsze miejsce we flore­
cie nodczas odbywających sie 
w South Bend (USA) szermier 
czych . mistrzostwach świata i u 
niorów zajał Andrea Borella 
(Włochy) pokonując w barażo- 
wym pojedynku Mathiasa Ge 
ya (RFN). Obaj odnieśli po 
cztery zwycięstwa. Trzecie 
miejsce przypadło Mauro Nu- 
mie (Włochy) — 3 zw. przed 
Władimirem Łapickim (ZSRR) 
— 3 zw., Martinem Baumgar- 
tenem (RFN) — 1 i Polakiem 
Krzysztofem Puzianowskim. 
który przegrał wszystkie wal­
ki finałowe.

Mistrzynią świata juniorek 
we florecie została reprezen­
tantka Włoch — Abnarita Spa 
raciari. Srebrny medal zdoby­
ła Dorina Vaccaroni (Włochy) 
?. brązowy Zsuzsa Szocs (Wę­
gry).

Mistrzem świata w szabli zo 
stał Imre Buidoso (Węgry) od­
nosząc w finale 4 zwycięstwa. 
Srebrny medal wywalczył An­
dre j Alchan (ZSRR) — 3 zwy 
ciestwa a brazowv Siergiej Ko 
,rjagi.n — 3 zwycięstwa. (PAP)

Tenisiści Olimpii przed sezonem

Do rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo Polski w tenisie 
pracowicie przygotowują się 
reprezentanci jedynego poz­
nańskiego klubu pierwszoligo­
wego — Olimpii. Zarówno za­
wodników. iak i kierownictwo 
Sekcji nie zadowala zajete w 
ubiegłym roku szóste miejsce 
wśród dziesięciu najlepszych 
zespołów. W rozpoczynających 
się na początku maja zmodyfi­
kowanych rozgrywkach gwar­
dziści zamierzają walczyć o lo 
katę-w pierwszej trójce.

Aspiracje te opierają sie 
przede wszystkim na fakcie, iż

spotkaniach ligo-udzial
wy eh zapewnił Wojciech Fi- 
bak. Na razie ten znakomity 
tenisista gra na kortach zagra 
ntoznych, tymczasem jego ko­
ledzy klubowi po zimowych 
?a.ieciach w terenie i w hak 
MTP nr 5, po marcowym obo- 
7 to w Czerwieńsku, dosko­
nalą formę na Węgrzech 
nad Balatonem. Na zgru 
powanie to (potrwa do 20 
kwietnia) pojechali: Wiesław 
Gąsiorek (trener i nadal za­
wodnik), Jerzy Płotkowiak, Ka

Nadal nie wiedzie się piłka- 
rzom poznańskich drużyn dru- 
goligowych. W rundzie wiosen 
nej Olimpia i Warta rozegrały 
już 5 meczów, lecz w żadnym 
z nich nie zdołały odnieść zwy 
cięstwa, W sobótę gwardziści 
Do słabej grze zremisowali na 
własnym boisku z Zagłębiem 
Lubin. Warta zaś przegrała w 
Bydgoszczy z Zawiszą.
OLIMPIA ROZCZAROWAŁA

Rozegrany w sobotę na Go- 
lęcinie mecz piłkarski o mi­
strzostwo U Ugi między Olim­
pia i Zagłębiem Lubin zakoń­
czył się wynikiem bezbram- 
kowym. Sędziował Strzelecki 
z Bydgoszczy. Widzów 1000. 
Zespoły wystąpiły w następu­
jących składach:

Olimpia: Bzdęga, Lisiak,
Król, Ruta, Konewka, Rutkowski, 
Wietecki, Nowa? (od 46 min. Wró 
bel), Gołaszewski, Kołat, Mele- 
rowicz (od 63 min. Wojciechowski).

Zagłębie: Sambor. Jurzka- 
luk. Bak, Rupa, Malawski, Szu­
mański, Konieczny. Olszewski, 
Żuchowski (p«I 81 min. Kubot), Li 
gus (od 32 min. Drzystek), Dy­
mek.

Choć zarówno Oliimpia jak i 
Zagłębie są zagrożone spad­
kiem z ligi, zawodnicy tych 
zespołów bardziej myśleli chy 
ba o świętach niż o walce o 
punkty. Mecz toczył się w 
wolnym tempie, brakowało 
strzałów na bramkę, a nawet żegnać niebezpieczeństwo, oo-
rajdów no skrzydłach i dośrod 
kowań. Gra toczyła się głów­
nie w środkowej strefie bois­
ka a akcje obu drużyn ko óczv 
ły się przeważnie na linii roz­
poczynającej pole karne. Ktoś 

nitkiisównie
nożnej patrząc na poczynania 
biegających po murawie za­
wodników mógłby pomyśleć, 
że celem te i gry jest n i es trze - 
lenie bramki przeciwnikowi. 
Nieliczne bowiem dogodne sy 
tuacje do uzyskania gola, (któ

Dzisiaj kadrowxze odlecą do Lipska

Dzisiaj w południe siedem­
nastu polskich piłkarzy: bram 
karze — Kukla i Młynarczyk, 
obrońcy — Dziuba, Szymanów 
ski. Płaszewski, Rudy, Janas, 
Żmuda, pomocnicy — Nawał­
ka, P-oniek, Majewski, Ćmikie 
wicz oraz napastnicy — Lato, 
Ogaza, Wróbel, Mazur i Sy­
bis, odleci specjalnym samolo 
tern do Lipska. W środę na tam 
tejszym stadionie staną oni do 
najtrudniejszego z dotychcza­
sowych pojedynków elimina­
cji mistrzostw Europy, z ze­
społem NRD.

Nasi piłkarze zakończyli 
ośmiodniowe zgrupowanie w 
Rembertowie i są — zdaniem 
trenera Ryszarda Kuleszy — 
przygotowani dobrze do tego 

zimierz Adamczak, Zbigniew 
Nowak, Michał Stachurski 
oraz Maria Bułat, Krystyna Fi 
lipówna i Elżbieta Stefańska- 
Przybyszewska.

Po powrocie z Węgier, od 23 
bm. tenisiści Olimpii rozgry­
wać będą spotkania kontrolne 
z graczami innych zespołów 
pierwszoligowych. Szczyt for­
my przypaść powinien w dru­
giej dekadzie maja. Od 10 do 
14 V odbędą się bowiem dwa 
ligowe turnieje (to nowa for­
ma rozgrywek o zespołowe rńi 
strzostwo kraju). Jeden z nich, 
z udziałem Zagłębia Wał­
brzych, Arki Gdynia, Polonii 
Bydgoszcz, Budowlanych Kato 
wice i Olimpii, rozegrany bę­
dzie na kortach na Golecinie. 
Drugi — w Gliwicach, gdzie 
zmierzą się tamtejszy Piast 
oraz AZS Politechnika i Legia 
Warszawas GKS Katowice i 
Nadwiślan Kraków. Drugą 
część ligowej batalii przewi­
dziano na wrzesień w Bydgo­
szczy. Tam spotkają się wszy­
stkie zespoły pierwszoligowe, 
a grać będą ze sobą te druży­
ny, które nie walczyły z sobą

Fragment sobotniego meczu Olimpia — Zagłębie. Na pierw­
szym planie o piłkę z obrońcą go ści walczy poznański napastnik

Melerowtcz (z prawej

ryeh więcej mieli poznaniacy), 
zostały w łatwy sposób zmar­
nowane.

Miedzy innymi w ’4 minucie 
po dośrodkowaniu Nowaka 
Kołat nie trafił w piłkę, w 
25 minucie Rutkowski tak dłu 
go zwlekał z oddaniem strza 
łu, że obrońcy gości zdołali za 

dobną sytuację zmarnował Ko 
lat w 49 minucie. Na 10 minut 
przed zakończeniem pojedyn­
ku najlenszą chyba okazje do 
uzyskania gola miał Rutkow­
ski. lecz z 2 metrów nie trafił 
do bramki. W 5 minut później 
w rewanżu napastnik gości 
Dymek nie potrafił wykorzy­
stać sytuacji sam na sam z 
bramkarzem Olimpii. Nic 
dziwnego, że publiczność opu­
szczała golęciński stadion roz 
czarowana.

snctkania. Ale nie wszyscy ka 
drowicze wykonali w pełni 
program zajęć.

„Trapiły nas kontuzje i cho 
roby — ■ powiedział trener Ry 
szard Kulesza. Z różnych wzglę 
dów zdrowotnych dłuższe lub 
krótsze przerwy w intensyw­
nym treningu mieli: Boniek. 
Nawałka, Szymanowski, Cmi- 
kiewicz i Zmuda. W’ poniedział 
kowym treningu brali już u- 
dział wszyscy, ale pewne za­
ległości pozostały- Sądzę, że w 
środę będę mógł skorzystać z 
najlepszych i wystawić opty­
malny skład. Wierzę w to, ale 
nie jestem pewien i dlatego je 
denastkę, która wybiegnie na 
stadion w Lipsku, ustalę wy­
jątkowo dopiero w dniu meczu.

Przez tydzień trenowaliśmy 

w maju. Na podstawie tych 
trzech turniejów ustalony zo­
stanie ostateczny układ tabe­
li.

Skondensowanie, w czasie i 
miejscu, rozgrywek I ligi ma 
na celu umożliwienie zawodni 
kom najlepszych drużyn star­
tów w licznych indywidual­
nych turniejach o Grand Prix. 
Na przykład tenisiści Olimpii 
wezmą tego lata udział w oko­
ło 15 takich imprezach.

Wracając na korty poznań­
skie warto dodać; iż podczas 
majowego turnieju na Gólęci- 
n.ie zaprezentują się. poza Fi- 
bakiem m. in. Henryk Drzy- 
malski, Czesław Dobrowolski, 
a również Barbąra Włocho- 
wicz i Jolanta Roźała; tyle, że 
ta ostatnia w barwach bydgos 
klej Polonii, do której prze­
szła z klubu poznańskiego. Je 
szcze dwie inne duże imprezy 
oczekują miłośników białego 
sportu w Poznaniu w tegorocz 
nym sezonie; obydwie w czerw 
cu. turniej o Puchar Prezyden 
ta Miasta (w czasie trwania 
MTP) oraz 53 Indywidualne 
Mistrzostwa Polski (4—10 VI). 

(gh)

strony).
Fot. — R. Królak

ZNÓW 0:1 WARTY

Trzeciej już porażki 0:1 do­
znali w rundzie wiosennej pił­
karze Warty; tym razem ulegli 
oni w Bydgoszczy miejscowe­
mu Zawiszy. Bramkę „zieloni” 
stracili w 24 minucie po sta­
łym fragmencie gry. Wykonu­
jący rzut wolny Kupce wicz 
przerzucił piłkę nad murem 
obrońców, pierwszy znalazł się 
przy niej Sierant, który skie­
rował oiłkę do siatki.

Spotkanie stało na przecięt- 
nym poziomie. Przewagę w po­
lu mieli gospodarze, a piłkarze 
Warty nastawili się na rozbi­
janie akcji ofensywnych gości, 
rzadko jednak przechodząc do 
ataku. W całym spotkaniu po­
znaniacy wypracowali sobie 
zaledwie jedną dogodną sytua­
cję do uzyskania bramki, (wił) 

dwa razy dziennie, a w świąte 
czne dni nieco mniej intensyw 
nie — tylko raz w ciągu dnia. 
Wiele czasu spędzaliśmy przed 
magnetowidami i znamy dosko 
nale atuty i mankamenty re­
prezentantów NRD. To będzie 
bardzo trudny i bardzo ważny 
poiedynek. Jestem dobrej my 
śli”.

W rozegranym w Warszawie 
meczu sparringowym kadra 
PZPN pokonała Broń Radom 
3:0 (1:0). Bramki strzelili: MiL 
chał Wróbel, Janusz Sybis i 
Włodzimierz Mazur. Mecz, któ 
ry obserwowało ok. 1 500 wi­
dzów stał, szczególnie w pierw 
szej połowie, na słabym pozio 
mie. (PAP)

Rugbiści Włoch
pokonali Polskę

W meczu o Puchar FIRA ro 
zegranym we włoskiej miej- 
scowości Aąuila reprezentacja 
Włoch pokonała polskich rug- 
bistów 18:3 (6:3). (PAP)

Piłka nożna
GRUPA I GRUPA II

3:®

T5. Górnik
16. Goplania

15. Siarka
16. Pol-Onia

4:0
3:2 
0:0 
4:0
3:0
1:0

16—22 
14—31

0:0 
0:0 
1:2
2:1 
2:2 
1:0

POZNAŃSKA 
KLASA WOJEWÓDZKA

19 13:25
20 11:29

ROW Rybnik — Goplania 
Olimpia — Zagłębie Lubin 
Małapanew — Bałtyk 
Moto-Jelcz — Górnik 
Zagłębie Wałbrzych — Stilon 
Stoczniowiec — Lechia

Star — Raków 
Polonia — Concordia 
Cracovia — Błękitni 
Resovia — Siarka 
Avia — Ursus 
Stal — GKS Tychy

20 17:23 17—33
20 9:31 15—33

Unia — Posnania
Warta II — LZS Ptaszków© 
Polonia P-ń — Huragan 
Przemysław — LZS Objezierze 
Admira-Teletra — Warta Śrem 
Promień — Polonia N. Tomyśl 
Olimpia II — Stella

Gwardią — Piast
Zawisza — Warta

0:0
Iń)

Radom iak — Wisłoka 
Motor — Górnik

1:0
0:0

1. Bałtyk /io 29:11 26—12 1. Górnik 20 34: 6 48—15
2. Lechia / 2p 27:13 30—13 2. Ursus 20 24116 34—26
3. Zagłębie Wałb. 19 27:11 26—13 3. Resovia 20 23:17 28—16
4. Zawisza 20 25:15 27—14 4. Motor 20 23:17 27—19
5. Małapanew 20 25:15 30—20 5. Tychy 20 22:18 27—24
6. ROW Rybnik 20 24:16 24—14 6. Radomiak 20 21:19 14—12
7. Moto-Jelcz 20 23:17 19—18 7. Star 26 21:19 33—35
8. Stilon 20 19:21 18—18 8. Błękitni 20 20:20 20—18
9. Piast 20 18:22 15—22 9. Stal 20 19:21 20—21

10. Olimpia 20 17:23 13—24 10. Raków 20 18:22 28—2G
11. Zagłębie Lubin 20 16:24 19—21 11. Wisłoka 20 18:22 23—25
12. Stoczniowiec 20 16:24 15—27 12. Cracovia 20 17:23 20—24
13. warta 20 14:26 19—27 13. Avia 20 17:23 16—26

• 14. Gwardia 20 11:26 12—27 14- Concordia 20 17:23 19—31

Dwie przegrane polskich hokeistów

Dokończenie ze str 1
0:0). Grupa II: CSRS — Finlandia 
5:0 (2:0, 1:0, 2:0), Kanada — USA 
6:3 (2:1, 2:2, 2:0), Finlandia — USA 
1:1 (1:0, 0:0, 0:1), CSRS — Kana­
da 4:1 (2:0, 1:0, 1:1). W meczu ze 
Szwecją bramki dla polskiego ze­
społu zdobyli: Ziętara, Janiszew­
ski, Chowaniec, Jończyk, iskrzyc- 
ki.

Wczoraj hokeiści mieli dzień 
przerwy, a dzisiaj rozegrane 
zostaną ostatnie mecze w gru 
pach. Zmierzą się: Polska — 
RFN, ZSRR — Szwecja. CSRS 
— USA. Kanada — Finlandia. 
Tabele w grupach przedstawia 
ją się następująco:

GRUPA I
1. ZSRR 4:0 10—2
2. Szwecja 4:0 13—8
3. RFN 0:4 5—10
4. Polska 0:4 5—13

GRUPA II
1. CSRS 4:0 9—1
2. Kanada 2:2 7—7
3. USA 1:3 4—7
4. Finlandia 1:3 1—6

Hokeiści uczestniczący w 
mo-s ktowski ch mis t r zo st w a ch 
świata i Europy grupy ,,A” 
mają za sobą po dwa spotka­
nia. Po dwudniowej rywaliza­
cji awans do finału „A” wy­
walczyły już sobie zespoły 
ZSRR, Szwecji i CSRS. W wy 
niku dotychczasowych me­
czów najlepiej spisują się ak 
tualni wicemistrzowie świata, 
Czechosłowacy, którzy wygra­
li oba mecze pewnie, w tym 
jeden z Kanadą, a swą grą za 
imponowali moskiewskiej pub 
liczności. Obrońcy tytułu mi­
strzowskiego, hokeiści ZSRR

Tylko remis drużyny młodzieżowej
W rozegranym w Piotrko­

wie Trybunalskim inauguracyj 
nym spotkaniu eliminacji mło 
dzieżowych piłkarskich mi­
strzostw Europy, Polska zre­
misowała z NRD 1:1 (1:1). Bram 
kę zdobył dla Polski Albin Mi 
kulski (20 min.), a dla NRD 
Andreas Trautmann (36 min.). 
Widzów 7 0O0. Żółtą kartkę o- 
trzymał Krzysztof Budka.

Serię ładnych ataków druży 
ny polskiej rozpoczął w 20 min. 
kapitan zespołu — Marek Mo 
tyka, który po rajdzie prawą 
stroną podał idealnie d0 Albi 
na Mikulskiego, a ten z naj­
bliższej odległości uzyskał oro 
wadzenie. Polacy byli wciąż

pp w siatkówce kobiet

Mistrzynie kraju grają w Poznaniu
Poznańscy kibice nie mogą 

narzekać na nadmiar atrak­
cyjnych imprez siatkarskich. 
Trudno bowiem określić mia­
nem takich rozgrvwki drugo) i 
gowe. Tym bardziej, że męski 
zespół Posnanii należy do li­
gowych „średniaków”. zaś za­
wodniczki Energetyka musia- 
ły opuścić grono drugoligow* 
ców. Czy zastąpi je któraś z 
dwóch innych ubiegających 
sto o awans drużyn poznań­
skich — Budowlani lub AZS 
AWF — trudno dzisiaj powie 
dzieć.

Nie lada więc atrakcją po­
winien być rozpoczynający się 
jutro (w sali Energetyka orzy 
ul. Grunwaldzkiej 1) turniej 
eliminacyjny — jeden z sześ­
ciu rozgrywanych w tym cza­
sie w różnych miastach — o 
Puchar Polski w siatkówce ko 
biet. Do Poznania przyjeżdża­
ją cztery zespoły z mistrzynią 

na początku tumiteju spisują 
się słabiej niż oczekiwali syn 
patycy radzieckiego hokeja, a 
nikłe zwycięstwo mistrzów 
świata nad drużyną RFN u. 
znane zostało w Moskwie 25 
dużą niespodziankę. Zesipól 
RFN, dzisiejszy przeciiwni^ 
drużyny polskiej gra 
zdecydowanie, bardzo 
w obronie.

twardo,

Szczególnie istotny 
naszego zespołu fakt, 

jest dla 
że wła.

śnie gra w defensywie to sil. 
ny punkt drużyny RFN. Nie 
można tego powiedzieć o na- 
szym zespole. W dotychczas r« 
zegnanych dwu meczach Pola 
cy stracili 13 bramek, z czego 
siedem to wyraźny „podaru. 
nek” naszych hokeistów, spre­
zentowany drużynom ZSRR j 
Szwecji. Ze skutecznością po] 
skich zawodników w grze 0. 
fensywnej też różnie bywało 
w dwu pierwszych meczach, 
W spotkaniu z zespołem ra. 
dzieckim Polacy mogli strze-, 
lić co najmniej trzy bramki z 
tak zwanych czystych pozycji, 
niestety, nie potrafili zdobyć 
się na skuteczny strzał.

W meczu ze Szwedami Po­
lacy mieli również wiele oka- 
zji by rozstrzygnąć to spotka­
nie na swoją korzyść, tym bar 
dziej że szwedzki bramkarz 
Sunę Oedling bronił bardzo^ 
słabo. Fatalne błędy we wła. 
snej tercji, zbyt mała liczba 
strzałów na bramkę szwedzką' 
sprawiły, że nasz zespół zszedł 
z lodu pokonany. (PAP) 

w natarciu (kilka razy groźnie; 
strzelali Wójcicki oraz Okoń­
ski) i wydawało się że kolej­
ne bramki padną lada chwila. 
Tymczasem w 46 min. nastą­
pił kiks Henryka Bolesty, któ 
ry ryzykownie wyszedł do do 
środkowania i nie chwycił nil 
ki. Andreas Trautmann prze 
jął piłkę na głowę i uzyska! 
wyrównanie.

Polacy rozegrali dobre spoi! 
kanie, lecz .zawiodła skutecz­
ność strzelecka. W polskim zcl 
spole wyróżnić można — Marł 
ka Motykę, Edwarda Załężne-i 
go i Mirosława Okońskiego. I

PAP

m; kraju — Płomieniem Milo? 
wice na czele. Pozostałymi’ 
przeć iwnfczkami pozn an ianekl 
będą: pierwszoligowy Kolej 
jarz Katowice oraz drugolim 
wcy — Stal Nowa Dęba i Knj 
munalnj Łódź. Zespół gospo-| 
darzy przestani do tych sooh; 
.kań raczę i bez szans na suk" 
ces gdyż do nólfinałów kwali­
fikują sie t.vlko dwa najlepsze 
zespoły. Miłośnikom tei dv‘ 
scypliny turniej dostarczy jed 
nak z pewnością sooro emo­
cji. Rozgrywany będzie syste­
mem „każdy z każdym”.

Codziennie przewidz?ane[ 
dwa pojedynki. W środę, 
czwartek i ńiątek — ich po­
czątek o godz. 17,30. w sobot? 
— o 16. a w niedziele o godz. 
10. W pierwszym dniu snotkzi 
ją sie: Energetyk ze Stała o' 
raz Komunalni z Koiejarzcn>'

(gh)

1. Admira-Teletra
2. Unia
3. Warta II
4. Polonia P-ń
5. Olimpia II
6. LZS Ptaszkowo
7. LZS Sokołowo
8. Warta Śrem
9. LZS Objezierze

10. Polonia N. T.
11. Przemysław
12. Posnania
13. Promień
14. Huragan
15. Stella

30: 4 
24:10 
22:12 
21:13 
18:16 
18:16 
17:15 
16:18 
16:18 
16:18

15:17
15:19 
12:22
7:27 
ICM

40—3 
29-> 
23—U 
22-W 
32-2! 
16-2* 
21-J 

25-3 
16-2° 

24-22 
18-^

17
17
17
16
17
17
16
17
37
17

16
17
17
17 
.%


